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Miliony prostych ludzi na całym świecie
uroczyście obchodziły 32 rocznicę Armii Radzieckiej
— n i e z ł o mn e j  ostoi  p o k o j u  i n i e p o d l e g ł o ś c i  n a r o d ó w

MOSKWA PAP. Niezwykle uroczyście obchodził naród ra­
dziecki 32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej. W  całym kraju, 
w miastach i kołchozach, ośrodkach przemysłowych i szkołach, 
odbyły się akademie.
Miasta przybrały odświętną tację jedności narodu radzieckie- 

szatę. O zmroku radzieckie okręty go i jego sił zbrojnych.
zakotwiczone w portach Bałtyku 
Morza Czarnego, Morza Kaspij­
skiego, w portach Dalekiego 
Wschodu i Oceanu Północnego —  
rozjarzyły się milionami świateł. 
We wszystkich stolicach republik 
^wiązkowych oraz w wielu innych 
"hastach rozbrzmiały salwy arty­
leryjskie.

W klubach robotniczych, pała­
cach kultury i teatrach odbyły się 
koncerty dla żołnierzy i oficerów 
Wmii Radzieckiej. Uroczystości z 
okazji 32 rocznicy istnienia Ar- 
"hi Radzieckiej w ZSRR prze­
kształciły się w potężną manifes-

Szef Sztabu Generalnego Sił 
Zbrojnych ZSRR generał-armii 
Sztemienko wydał z okazji 32 roez 
nicy powstania Armii Radzieckiej 
i marynarki wojennej przyjęcie, 
na którym obecni byli: 
wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR —  Zorin, generałowie 
armii —  Malandin, Zacharów 
i Kurasów, admirałowie —  Go- 
łowko i Charlamow, generałowie- 
pułkownicy —  Malinin, Rudienko 
i Artieniew, zagraniczni attache 
wojskowi, lotniczy i morscy, odpo 
wiedzialni pracownicy. Minister­
stwa Sił Zbrojnych i Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR.

Iroezjstości w Polsce
W ARSZAW A PAP. 32 rocznicę 

Powstania Armii Radzieckiej lud­
ność miast i wsi całej Polski ob­
chodziła uroczyście. Ulice i domy 
"dekorowane były flagami naro­
dowymi Polski i ZSRR. W  ciągu 
dnia 23 bm. liczne delegacje par­
tii politycznych, związków zawo­
dowych, organizacji społecznych i 
młodzieżowych składały wieńce na 
grobach żołnierzy Armii Radziec­
kiej-

We wszystkich zakładach prze­
mysłowych, urzędach, szkołach, 
klubach i świetlicach miejskich i 
wiejskich' odbyły się wieczornice i 
Poranki poświęcone świętu Armii 

k—: wyzwolicielki. Zebrania były 
urozmaicone bogatą częścią artys- 

: tyczną.
W Warszawie otwarta została 

j muzeum Wojska Polskiego wy- 
i Hawa, poświęcona bratniej Armii 
Radzieckiej, u której boku odro­
dzone Wojsko Polskie wyzwoliło 

; ojczyznę i której wspaniały doro-

istnienia Armii Radzieckiej ge­
nerał Ludwik Svoboda wygłosił 
przemówienie, w którym pod­
kreślił olbrzymie znaczenie 
przyjaźni, łączącej narody Cze­
chosłowacji z narodami Związ­
ku Radzieckiego.

NA WĘGRZECH 
BUDAPESZT PAP. Masy pra 

cujące Węgierskiej Republiki 
Ludowej obchodziły uroczyście 
32 rocznicę Armii Radzieckiej. 
W całym kraju odbyły się uro- , 
czyste akademie, poświęcone te- j 
mu jubileuszowi. I

Na mogiłach żołnierzy i on- | 
cerów radzieckich, poległych w 
Walkach o wyzwolenie Węgier 
spod jarzma faszystowskiego, 
złożone liczne wieńce.

W BUŁGARII
SOFIA PAP. Na uroczystej aka 

demii, która odbyła się w Sofii, 
obecni byli członkowie Biura 
Politycznego Komunistycznej 
Partii Bułgarii z premierem 
Czerwenkowem na czele, człon- 

bek jest Jiogatym źródłem nauki I kowie rządu, przedstawiciele dy
plomatyczni kraj ów demokracji 
ludowej, posłowie do Zgroma­
dzenia Narodowego, generaiicja 
i przedstawiciele świata pracy. 
Referat poświecony bohaters­
kiej Armii Radzieckiej, wygłosił 
wiceminister Obrony Narodo­
wej, generał Pańczewski.

Dzienniki bułgarskie poświę­
ciły artykuły wstępne tej do­
niosłej rocznicy.

W RUMUNII
BUKARESZT PAP. W mia-

bliki Ludowej odbyły się uroczy­
ste akademie, poświęcone radziec 
kim siłom zbrojnym i ich wodzowi 
generallissimusowi Stalinowi.

Na mogiłach żołnierzy i ofice­
rów radzieckich w całyni kraju, 
poległych w walkach o wyzwole­
nie Rumunii spod jarzma faszy-ł 
Stawskiego, złożono liczne wieńce. 
Na uroczystości obecni byli 
członkowie rządu i Komitetu ! 
Centralnego Rumuńskiej Partii ! 
Robotniczej, generalicja oraz i 
przedstawiciele Armii Radziec- j 
kiej.

Ust sekretarza KC PZPR
do KC Holenderskiej Partii Komunistycznej

WARSZAWA. PAP. Komitet Centralny PZPR. delegował 
na odbywaj* ący się obecnie zjazd Holenderskiej Partii Ko- 
munistycznej członka KC PZPR i kierownika wydziału za­
granicznego KC —  red. Ostapa Dłuskiego. Wobec nieotrzy­
mania przez red. Dłuskiego holenderskiej wizy wjazdowej 
—  sekretarz KC PZPR —  Roman Zambrowski skierował do 
KC Holenderskiej Partii Komunistycznej list następującej 
treści:

Komitetu Centralnego Holenderskiej Partii Komunistycznej
AMSTERDAM.

Drodzy Towarzysze, wobec tego, że .przedstawiciel naszej 
partii na skutek nieudzielenia mu wizy wjazdowej przez 
władze holenderskie, nie będzie mógł wziąć udziału w W a­
szym zjeździć, przesyłamy Wam tą drogą serdeczne życze­
nia owocnych obrad dla dobra ludu pracującego Holandii, 
Międzynarodowego Ruchu Robotniczego i Światowego Obozu
Pokoju. , . „  . . , ___

Polskie masy pracujące siedzą z wielkim zainteresowa­
niem. bohaterską walkę przeciwko przygotowaniom wojen­
nym, prowadzoną przez proletariat Holandii. _ a zwłaszcza 
robotników transportowych. Widzą one w te j walce żywy 
przejaw proletariackiego internacjonalizmu i  ludowego pa- 
triotyzmu oraz ważny wkład do walki o pokój, prowadzonej 
z eoraz większym rozmachem przez siły demokracji i po- 
sieriu z ZSRR na czele. .

Życzymy Wam, aby Wasz zjazd stał się dalszym etapem 
na drodze jeszcze silniejszego zespolenia mas pracujących 
Holandii pod kierownictwem Waszej partii dla obrony po­
koju, niepodległości narodowej Holandii, warunków bytu 
i  praw demokratycznych ludu.

Sekretarz KC PZPR 
(— ) ROMAN ZAMBROWSKI

Kulisy zbrodniczego zamachu
planowanego przez de Gaulle'a ujawnione

sza sensacyjny dokument, stano-

dla Wojska Polski Ludowej.
W CHINACH LUDOWYCH 
PE K IN  PAP. Głównodowodzący 

Chińskiej Armii Wyzwoleńczej ge­
nerał Czu Teh wydał przyjęcie z 
okazji 32 rocznicy istnienia Armii 
Radzieckiej. Na bankiecie obec­
nych było ponad 600 osób. Krótkie 
przemówienia wygłosili: generał 
Czu Teh, oraz przedstawiciel at- 
tachatu wojskowego ZSRR puł­
kownika Dubrowiit. I

W CZECHOSŁOWACJI i
PRAGA. PAP. Na uroczystej i . . . . . . .

akademii z ‘ okazji 32 rocznicy '• stąch i wsiach. Rumuńskiej Repu-

List księdza patrioty
« l o  P r e z g i l e i i t a  f ł  B *

WARSZAWA PAP. Prezydent 
R. P. otrzymał następujący list:

W ODPOWIEDZI NA APEL TOW. MARKIEWKI
Załoga robotni­

cza Zakładów Tech 
nicznych w  Gdań­
sku zobowiązała 
się znacznie prze­
kroczyć we współ­
zawodnictwie dłn 
gofalowym dotych 
czasowe normy 
produkcyjne. Oto 
zobowiązanie jed­
nego z robotników 
TOW. ZDZISŁA­
WA DRZAZGOW- 
S KIEGO:

,,W  odpowiedzi 
na apel przodują­
cego górnika eobo 
wiązuję się zwięk­
szyć troskę o po­
wierzoną, mi ma­
szynę, lepiej ją 

, konserwować, u- 
trzymywać w lep­
szym porządku i, 
zapobiegać awa­
riom, by uzyskać 
w efekcie 200 proc 
średnie gó wyko­
nania normy. W 
len sposób będę 
walczył o przed­
terminową reali­
zację naszego pla-* 
nu produkcyjne- 
ęo m

„Z głębi serca jak najserdecz­
niejsze składam podziękowanie za 
nadanie mi tak wysokiego odzna­
czenia Krzyża Komandorskiego 
Orderu Odrodzenia Polski, który 
z dumą nosić będę, starając się 
usilnie i nadal o to, by w Polsce 
naszej ludowej zawsze panowała 
zgoda, jedność, wolność i stały 
pokój.“

KS. EDMUND KONARSKI 
kanonik

O r ę d z ie  wyborcze
c e n t r a l n e j  r a d y  

radzieckich związków zawodowych
MOSKWA. Wszechz wiązkowa Centralna Rada Związków 

Zawodowych (WCSPS) wystosowała orędzie wyborcze do wszyst­
kich członków związków zawodowych, które głosi m. in.

Związki Zawodowe gorąco aprobują i popierają politykę partii 
Lenina - Stalina i wzywają wszystkich pracujących, by w dniu 
wyborów jednomyślnie giosotvali na kandydatów stalinowskiego 
bloku komunistów i bezpartyjnych.

Głosując na kandydatów bloku komunistów i bezpartyjnych, 
członkowie związków zawodowych głosują tym samym za dalszym 
postępem przemysłu socjalistycznego, za nowymi osiągnięciami 
socjalistycznego rolnictwa, za dalszym rozkwitem ustroju koł­
chozowego.

Orędzie podkreśla, że radzieckie związki zawodowe uważają 
za jedno ze swych najważniejszych zadań udzielania szerokiej po­
mocy partii komunistycznej i państwu radzieckiemu w  walce 
u dalsze polepszenie waruttkóiy materialnych mas pracujących,

Orędzie stwierdza, że radzieckie związki zawodowe biorą czyn­
ny udział wr walce o wzmocnienie jedności międzynarodowego ru­
chu robotniczego wbrew knowaniom rozbijaczy i zdrajców klasy 
robotniczej, reakcyjnych leaderów amerykańskich i angielskich 
związków' zawodowych. W ten sposób radzieckie związki zawodo­
we walką' swą pomagają swej wielkiej ojczyźnie w  realizowaniu 
mądrej, odpowiadającej interesom całej ludzkości polityki 
pokojowej.

Związki zawodowe ZSRR uważały zawrze i uważają w dal­
szym ciągu za swój obowiązek i sprawę honoru być aktywnymi 
nosicielami polityki partii Lenina - Stalina, polityki, wyrażającej 
żywotne interesy klasy robotniczej i wszystkich pracujących 
w  ZSRR.

Radzieckie związki zaw»odowe. stosując pod kierownictwem 
partii komunistycznej wypróbowane metody bolszewickiej kry­
tyki i samokrytyki, będą ze wszech miar podnosiły poziom swej 
pracy, walczyły nieugięcie o dalszy rozwój gospodarki i kultury 
ZSRR, o stały wzrost stopy życiowej mas pracujących i, zwy­
cięstwo komunizmu-

WCSPS wyraża przekonanie, że członkowie radzieckich związ­
ków zawodowych, wszyscy pracujący ZSRR uczczą wybory do 
Rady Najwyższej dalszym spotęgowaniem współzawodnictwa soc­
jalistycznego. masowymi osiągnięciami produkcyjnymi dla dobra 
swej wielkiej ojczyzny socjalistycznej.

Czechosłowacja i Węgry
przyjm ują pokojowe propozycje
Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

PRAGA PAP. Czechosłowackie 1 między wielkimi mocarstwami w
Zgromadzenie Narodowe uchwa- , ramach ONZ. 
liło rezolucję, popierającą apel Zgromadzenie Narodowe Repu 
Stałego Komitetu światowego bliki Czechosłowackiej zwraca się 
Kongresu Obrońców Pokoju do 
parlamentów wszystkich krajów.

Zgromadzenie Narodowe Repu

W  odpowiedzi przewodniczą- i 
cy Prezydium Węgierskiej Pus- j 
publiki Ludowej Szakasits oś- | 
wiadc.zył, że cały naród węgier- j

do wszystkich parlamentów ija j sk| solidaryzuje się z apelem ; 
świecie i przypomina im o ich i światowego Kongresu Zwoleń- j 
obowiązku w  stosunku do naro- j ników Pokoju. Razem z miłu- i 

m ÆT r~~  w Â w od -io i w  '/codzie dów swych kraiów> ,ktor® w i jacymi wolność narodami — p o ’bhki Czechosłowackiej w zgoczie przytjaczająCej większości mena-r wiedział w zakończeniu Szaka- 
-  «♦ «»*"" Światowe- ^ dzą wojny i niezmiennie dążą Wleclzial: w skończeniu bzaka

do pokoju. Parlamenty winny zde 
cydowanie sprzeciwić się wszel­
kim przygotowaniom wojennym i 
czynnie popierać żądania świa-

GENEWA PAP. —. Jak dono- i wiący potwierdzenie wiadomości, 
szą z Paryża, „Humanite“ ogła- j podanych przez tenże dziennik, o

przygotowaniach do gaullistow- 
skiego zamachu stanu, którym — 
według tych wiadomości —  ma 
sprzyjać premier Bidault.

Dokument, przytoczony przez 
„Humanite“ , to list władz RPF 
do członków organizacji gaul-
listowskiej, pracujących w prefek 
turze policji. List ten zawiera in­
strukcje w sprawie prac organi­
zacyjnych, poprzedzających za­
mach stanu, jak również w spra­
wie wykonania samego zamachu.

Instrukcje, przewidują utworze­
nie zorganizowanych grup poli­
cjantów gaulłistowskich, obejmu­
jących od 10 do 12 ludzi, pod do­
wództwem szefa danego odcinka. 
Ponadto przewiduje się utworze­
nie grup policyjnych RPF „do 
specjalnych poruczeń“ , obserwa­
cję i nadzór „elementów podej­
rzanych“ , opracowanie środków 
zapobiegawczych przeciwko pza- 
skoezeniu ze strony nieprzyjacie­
la“  ̂ nawiązanie kontaktu z inny - 
mi elementami antykomunistycz­
nymi.

Zarządzenia wykonawcze doty­
czą dwóch okresów: pogotowia 
alarmowego i przejścia do akcji 
w ścisłym tego słowa znaczeniu.

W pierwszym okresie grupy po­
licyjne RPF mają rozbroić te po­
sterunki policyjne, co do których 
zachodzi obawra, że „mogą wpaść 
w ręce przeciwnika“ . RPF ma 

««organizować obronę głównych 
ośrodków spisku, nawiązać łącz­
ność z innymi grupami spiskowy­
mi oraz rozesłać swych „obser­
watorów“ i bojowców. W  tymże 
okresie ma nastąpić „zneutralizo­
wanie podejrzanych elementów“ .

W fazie wykonawczej przewi­
dziane jest opanowanie punktów 
strategicznych i przejście do ata­
ku na izolowane grupy „przeciw­
nika“ . Gdy wreszcie — jak głosi 
dokument, zamieszczony przez 
„Humanite“  —  siły spiskowców 
zostaną należycie zorganizowane 
i uzbrojone, należy „zlikwidować 
grupy przeciwnika“ , a przede 
wszystkim opanować ulice, aby 
zapewnić .swobodny ruch patroli i 
posiłków wojskowych.

ze Stałym Komitetem Światowe' 
go Kongresu Obrońców Pokoju 
domaga się:

1 Zaprzestania prowadzonego 
przez imperialistów wyścigu 

zbrojeń, potępienia podżegania towego ruchu obrońców pokoju, 
do wojny i przygotowywania no : 
wej wojny, do której dążą impe- j

sits —  z krajami demokracji ! . „ „ „ ¡ i , ;
ludowej, razem z wielkim Zwią j bZÇSCiOWG WytllKI

ISO  p r o c e n t  n o rm y  z e s p o ło w e j
robotników „Hydrotresłu«

Załogi robotnicze Gdańskiego DY WIDU A UNEJ. Robotnicy wzy 
. Hydrotrestu“ będą W CIĄGU wają załogi przedsiębiorstwa, roz 
ROKU PRACOWAŁY Z WYDAJ ! rzucone na różnych budowach do 
NOŚCIA 130»/e NORMY ZESPO- I współzawodnictwa międzyoddzia- 
ŁOWEJ ORAZ 175»/o NORMY IN I lowego.

Iłt&irarze W PB wykonają 2S0 proc. normy

rialiści,

2 Zakazu produkcji i stosowa­
nia broni atomowej oraz in- 

j nych środków masowej zagłady.

S Zaprzestania krwawych wo­
jen kolonialnych we Victna- 

mie, na Malajach i w innych 
, krajach świata.

BUDAPESZT. PAP. W środę 
odbyło się uroczyste posiedze­
nie Prezydium Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, pod przewod­
nictwem Arpada Szakasitsa.

Przewodnicząca delegacji Kra 
jowej Rady Pokoju Jobom wy­
głosiła przemówienie, w którym 
podkreśliła, że Węgierski Komi­
tet Obrońców Pokoju na specjal­
nym posiedzeniu wT ubiegłym ty-

zkiem Radzieckim walczyć bę­
dziemy o ostateczne zwycięstwo 
pokoju nad wojną.

Następnie Prezydium Węgier­
skiej Republiki Ludowej uchwa 
liło jednomyślnie rezolucję, w 
której w imieniu całego węgier 
skiego ludu pracującego bierze 
na siebie uroczyste zobowiąza­
nie, iż popierać będzie i wyko­
nywać wszystkie postanowienia 
Światowego Kongresu Zwolenni 
ków Pokoju.

wyborów w Anglii
LONDYN PAP. W piątek o 

godz. 20.30 ogłoszono następujące 
niekompletne wyniki czwartko­
wych wyborów powszechnych: na 
ogólną ilość 625 miejsc w Izbie 
Gmin —  labourzyści zdobyli 313 
mandatów, konserwatyści -— 289 
i liberałowie — 7 z reszty okrę­
gów wyborczych —  brak danych.

W  WPB odbyło się ogólne ze- nanie planu 6-letniego. Na wnio- w Europie środkowej, 
branie załogi przedsiębiorstwa, sek murarza Stefana Kowalskiego g  Zaprzestania prześladowań ~ jaboru Dodkreślłła że propo- 

zobowiąza- ■i zobowiązujemy się wykonać^ sred- ( **  stosunku do bojownikowi o po . ^Jap (01 Zwolenników

4 Zaprzestania prób odrodzenia
nazizmu i faszyzmu w  Niem- godniu, zaaprobował jednogłośnie 

czech zachodnich oraz zaniecha- apel Stałego Komitetu Światowego 
nia polityki odbudowy Niemiec Kongresu Zwolenników Pokoju.
zachodnich jako bazy wojennej Komitet przedkłada apel Pre­

zydium Węgierskiej Republiki 
■w Ludowej do zatwierdzenia.

Przyjęto następujące
nie- I mo 250 proc. normy na robotach kój w  krajach kapitalistycznych zycje Kongresu AwoienniKor

Doceniając znaczenie apelu tow. murarskich oraz w IM  proc. na , w koloniach i  półkoloniach. | Pokoju stanowią bojowy prh
Markies.-i ‘ włączamy się również! robotach sanitarnó-imtalartyinuch \ «'Usunięcia napięcia na świecie gram potężnego międzsnaiodo- 
£ i o przedterminowe wyko- i elektrycznych. t 1*  przez zw arcie  paktu pokoju wego obozu pokoju.

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH „GŁOS WYBRZEŻA“ 
ROZPOCZNIE DRUK NIEZMIERNIE INTERESUJĄCEGO 
REPORTAŻU M. KAŁATOZOWA O STOLICY FILMU AME 
RYKAŃSKIEGO — HOLLYWOOD.

NAPISANY Z TALENTEM I  PASJĄ, OPARTY NA 
FAKTACH, REPORTAŻ KAŁATOZOWA ¡STANOWI CENNY 
DOKUMENT OBYCZAJOWOŚCI WSPÓŁCZESNEJ AME­
R YK I, A JEDNOCZEŚNIE JEST PASJONUJĄCĄ LEKTU­
RĄ DLA CZYTELNIKA.
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Akcja siewów wiosennych | W  rocznicę rewolucji lutowej w  Czechosłowacji
rían 6-Ietni nakłada na rolnictwo ogromne zadania. Pr/v- *  ® »Plan 6»letni nakłada na rolnictwo ogromne zadania. Przy 

rost produkcji rolnej musi następować w takim tempie, aby 
hamował rozwoju naszego przemysłu. Rozwój przemysłu 

z kolei jest jednym z podstawowych warunków podniesienia wsi 
na wyższy poziom gospodarczy, społeczny i kulturalny.

Rozwój produkcji rolnej warunkuje również możliwość pod­
niesienia poziomu spożycia zarówno w mieście, jak i na wsi. 
W ostatnim roku planu '6-letniego spożycie artykułów żywno­
ściowych obliczone na głowę mieszkańca kraju mu wzrosnąć od 
20 do 50 proc. w porównaniu z rokiem 1948.

Rolnictwo jest nie tylko producentem środków' żywności, 
jest ono również bazą surowcową dla wielu przemysłów —  cu­
krowniczego, spirytusowego, tytoniowego, włókienniczego, tłu­
szczowego itd. Rozwój tych przemysłów wymaga rozszerzenia 
ich rolniczej bazy surowcowej.

Dla osiągnięcia powyższych zamierzeń, dla osiągnięcia har­
monijnego rozwoju gospodarki narodowej, niezbędne jest pod­
niesienie produkcji rolnej w latach planu 6-letniego — roślin­
nej o 34 proc. i zwierzęcej o 66 proc.

Aby umożliwić rolnictwu przeprowadzenie zasiewów' wio­
sennych na obszarze 9 milionów' ha rząd uruchomił cały arse­
nał środków. Rolnictwo otrzyma zwiększone ilości kwalifiko­
wanego ziarna, innych nasion i sadzeniaków. Otrzyma również 
zwiększone ilości nawozów' sztucznych, przy czym uchwała Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów poleca całkowite roz­
dzielenie zapasów' magazynowych tych nawozów.

Uchw-ała zapewnia również zaopatrzenie rolnictwa w' chemi­
czne środki ochrony roślin.

Zapewniając rolnictwu możliwie wielkie dostawy ziarna siew­
nego i nawozów' sztucznych państwo unormowało jednocześnie 
sprawę ich rozprowadzenia. Uprzywilejowało ono w ich roz­
dziale mało i średniorolnego chłopa oraz spółdzielnie produk­
cyjne. Dla umożliwienia im nabywania dostarczonego materia­
łu siewnego i nawozów rząd uruchomił wielomiliardowe kredy­
ty krótko i średnioterminowe.

Nowością tegorocznej akcji są wyraźnie określone obowiąz­
ki niesienia pomocy pracującym chłopom nałożone na państwo­
we i spółdzielcze ośrodki maszynow'e.

Ponadto państwowe i spółdzielcze ośrodki maszynowe oraz 
Państwowe Gospodarstwa Rolne, stanowiące w'ażne ośrodki wy­
sokiej kultury rolniczej, mają nieść pomoc spółdzielniom pro­
dukcyjnym. Pomoc ta ma objąć i takie dziedziny jak księgo­
wość, opracowanie planu akcji siewnej, wprowadzenie dniówek 
obrachunkowych itd.

Rozszerzona i planów'» akcja siewów wiosennych oznacza 
dla chłopa pracującego umożliwienie mu jak najlepszego i peł­
nego wykonania tych siewów, zapewnia mu większe zbiory na 
jesieni, a więc i większe dochody ze sprzedaży plonów. Równo­
czesny wzrost produkcji przemysłowej zapewnia pracującemu 
chłopu możność nabycia za swe pieniądze w jesieni jeszcze wię­
kszych ilości nawozów' sztucznych, narzędzi rolniczyćh, i in­
nych towarów przemysłowych.

W lutym 1948 r. w ciągu 8 
dni —  „które uratowały Repu­
blikę Czechosłowacką“ —  klasa 
robotnicza Czechosłowacji, a 
wraz z nią cały lud pracujący 
tego kraju, odniosły decydują­
ce zwycięstwo nad czeską i mię 
dzynarodową reakcją. Podjęta 
przez koła reakcyjne próba o- 
balenia ustroju demokratyczne­
go i przekształcenia Czechosło 
wacji w republikę burżuazyjr.ą 
1 kolonię amerykańską skoń­
czyła się klęską. W  dniach lu­
towych ostatecznie i nieodwo­
łalnie zwyciężył w  Czechosło­
wacji ustrój demokracji ludo­
wej.
Jak wykazały wypadki luto­

we w 1948 r. nici antyludowych 
knowań skupiał w swoim ręku 
ówczesny ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Czechosłowa­
cji, Steinhardt.

Ufna w pomoc zagranicz­
nych protektorów burźuazja 
czeska liczyła, że komuniści, 
jedyni konsekwentni obrońcy 
republiki, osamotnieni przez 
zdradę prawicy socjalistycznej, 
nie będą w stanie oprzeć się 
naporowi sił reakcyjnych. 
Lecz burźuazja nie doceniła 
uświadomienia. politycznego 
mas ludowych, nie zdawała 
sobie dostatecznie sprawy «  
siły i wpływów Czechosłowac­
kiej Partii Komunistycznej w 
masach, jedynej partii, która 
niezłomnie w czasie wojny ! 
okupacji niosła przed całym 
krajem sztandar wolności. 
Przez kraj popłynęła fala po­

tężnych manifestacji pod ha­
słem „ n i e  m a  p o w r o t n  d l a  
p r a w i c o w y c h  z d r a j c ó w  
do  r z ą d  u“ .

Pod naciskiem mas ludowych 
nastąpiły zmiany w kierownic­
twie partii socjaldemokratycz­

nej. Do głosu w kierownictwie 
tej partii wróciły elementy je- 
dnolitofrontowe, pragnące
współpracy z komunistami. W  
oparciu o potężny ruch klasy 
robotniczej i mas ludowych, 
Klement Gottwald uformował 
nowy rząd bez udziału prawicy. 
Dnia 25 lutego 1948 r. prezy­
dent Benesz, licząc się z wolą 
ludu, podpisał dekret mianują­
cy nowy gabinet. Inspirowana 
przez anglosaskich imperialis­
tów próba zamachu na republi 
kę ludową została zwycięsko 
odparta.

Wolny od balastu zdradziec­
kiej prawicy nowy rząd K le- 
menta Gottwalda przystąpił do 
likwidacji resztek reakcyjnych 
w aparacie państwowym, do 
zabezpieczenia państwa ludo­
wego.

Premier Gottwald zapowie­
dział niezwłoczne przeprowadzę 
nie reformy rolnej, sabotowa- 

,nej dotychczas przez prawicę.

Reforma pozostawiałaby w jed 
nym ręku najwyżej 50 ha zie­
mi. Dalej \—  upaństwowienie 
przemysłu, upaństwowienie we 
wnętrznego handlu hurtowego 
oraz rozciągnięcie kontroli pań­
stwowej nad importem i ekspor 
tern. Zapowiedział również oprą 
cowanie nowej konstytucji.

Lud w wybofach do parla­
mentu wiosną 1948 r. całko­
wicie potwierdził program rzą­
dowy, oddając za Frontem Na 
rodowym, popierającym poli­
tykę rządową, 98 proc. głosów. 
Zwycięstwo wyborcze Frontu 
Narodowego było ukoronowa­
niem zwycięstwa odniesionego 
przez klasę robotniczą w burz­
liwych dniach łutowych.
Nowa konstytucja z dnia 9 ma­

ja 1948 r. ugruntowała -wszystkie 
zdobycze rewolucyjne ludu cze­
chosłowackiego.

We wszystkich dziedzinach ży- , 
cia dobroczynne skutki przemian, j 
jąkie nastąpiły po rewolucji luto- 1

wej, nie kazały na siebie czekać. 
Pomyślnie zakończono, sabotowa­
ny przez reakcję w 1947 r., plan 
dwuletni. W roku 1948, a więc w 
drugim roku planu, produkcja 
przemysłowa wzrosła o 16,8 proc. 
w  stosunku do 1947 r. Pierwszy 
rok realizacji planu pięcioletniego 
lud czechosłowacki zakończył peł­
nym sukcesem. Plan został wyko­
nany w 102 proc.

Sukcesy gospodarcze Czecho­
słowacji radują nie tylko społe­
czeństwo tego kraju, lecz i na­
rody z nim zaprzyjaźnione. Cze­
chosłowacja bowiem po lutym 
1948 r. stała się trwałym ogni­
wem światowego frontu pokoju. 
Toteż wzrost jej sił jest jedno­
cześnie wzrostem sił wszystkich 
narodów, które pod przewodem 
Związku Radzieckiego bronią po­
koju i budują socjalizm.

L. RUBACH.
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Światowa Federacja Zw. Zawodowych protestuje
przeć iwko oszczerstwom przedstawicieli USA i K a n a d y

H a i l z l e  O o s p © c ? « r c z e #  €*!%!%.w

NOWY JORK. PAP. Świato­
wa Federacja Związków Zawo­
dowych wystosowała pod adre­
sem sekretarza generalnego ONZ 
pismo, w którym czytamy m. 
in.:

Dnia 19 lutego br. Komisja 
Społeczna Rady Ekonomiczno- 
Społecznej ONZ postanowiła od 
mówić delegacji ŚFZZ prawa 
odpowiedzi na oszczercze wy­
stąpienia przedstawicieli USA 
i Kanady pod adresem ŚFZZ

Perfidne szpiegowskie knowania dyplomatów USA w Bułgarii
odsłania akt oskarżenia przeciw Szipkowowi i towarzyszom

Jak już donosiliśmy, so jij- 
ska Prokuratura Okręgowa o - 
głosila akt oskarżenia prze* 
ciwko agentom wywiadu ame 
rykańskiego M. Szipkoicowi, Z. 
Rindowej, St. Kratunkowowi, 
M. Canpwoioi i W. Malczeicc- 
wł, pozostającym -pod bezpo­
średnim kierownictwem posła 
USA w Sofii, Donalda Heatha. 
Poniżej podajemy obszerne 
streszczenie aktu oskarżenia.

Jeszcze podczas wojny o wol 
r.ość Bułgarii —  stwierdza akr 
oskarżenia —  imperialiści ame­
rykańscy usiłowali działając na 
tyłach, spowodować rozkład 
frontu —  za pośrednictwem G. 
M. Dymitrowa (znanego zdraj­
cy narodu bułgarskiego, przy­
wódcy tzw. „Zielonej Między­
narodówki“ na emigracji wy­
stępującego pod pseudonimem 
„Gemeto“ —  przyp. Red.). Po 
jego zdemaskowaniu Dymitrow 
(Gemeto) ukrył się w posel­
stwie USA i przy pomocy po­
selstwa dostał się do Ameryki. 
Miejsce jego zajął Mikołaj Pet- 
kow, który wywołał rozłam w 
bułgarskim Ludowym Związku 
Rolników i  utworzył ośrodek 
opozycyjny, w myśl dyspozycji 
imperialistów i pod bezpośred-

T

Bandyckie naloty
k u o m m t a n g o w e ó  w

na miaśla otwarte
PEKIN PAP. Jak donosi Agen­

cja Wolnych Chin w dniach 19 i 
20 lutego samoloty kuomintan- 
gowskie, produkcji amerykańskiej 
dokonały bandyckiego ataku na 
Nankin. W  rezultacie nalotu w 
dniu 19 bm. zrujnowano 20 do­
mów mieszkalnych. 14 osób zo­
stało zabitych, 41 ciężko rannych. 
W  czasie nalotu 20 bm. poniosło 
śmierć 5 osób, 10 zostało ciężko 
rannych.

23 bm. bombowce kuomintan- 
gowskie zaatakowały Szanghaj.

nim kierownictwem przedstawi 
cielą politycznego USA w Buł­
garii —  Maynarda Barnsa.

Wrogą wobec Bułgarii dzia­
łalność kontynuował jego na­
stępca, przedstawiciel dyploma 
tyczny USA -— Donald Iieatb.

Donald Heath, po objęciu u- 
rzędowania, spotkał się z TraJ- 
czo Kostowem, którego in for­
mował o porozumieniu między 
imperialistami amerykańskimi 
a ich agenturą titowską w spra 
wie współdziałania na Bałka­
nach i w szczególności w Buł­
garii. Fakt ten stwierdzono w 
toku procesu Trajczo Kostowa 
i jego wspólników.

Wszystko to świadczy, że 
p r z e d s t a w i c i e l e  d y ­
p l o m a t y c z n i  U S A  w So  
f i  i p r z  « ' k s z t a ł c i l i  p o ­
s e l s t w o  U S A  w o ś r o d e k  
s p i s k ó w  i s z p i e g o s t w a  
p r z e c i w k o  B u ł g a r s k i  ej 
R e p u b l i c e  L u d o w e j  i 
z w e r b o w a l i  w i e l u  a g e n  
t ó  w.
Jednym z tych agentów był 

obywatel miasta Sofii —  M i­
chał Szipkow, syn wielkiego 
eksportera olejku różanego i 
właściciela fabryki, znacjonali- 
zowanej w 1947 r. Po wojnie 
Szpików został mianowany o fi­
cerem'łącznikowym przy angiel 
skiej misji wojskowej w Sojusz 
niczej Komisji Kontrolnej.

„...Gdy uzyskał dostęp do mi 
sji angielskiej, rozmawiał z sze­
fem  angielskiej misji wojsko­
wej—gen. Williamem OxIey‘em 
—  i innymi oficerami misji. 
Zdobył szybko zaufanie Oxley‘a, 
ponieważ ganił przed nim ot­
warcie wszystkie poczynania 
rządu.

Oskarżony odbywał z  Ox~ 
ley‘em podróże o charakterze 
szpiegowskim po całej Bułgarii.

Po  zwolnieniu z wojska, Szip­
kow zaczął pracować w misji a- 
merykańskiej.

P o s e ł  D o n a l d  H e a t h  aleksandrowskiego z fikcyjną dia- 
p r z e k o n y w a ł  w s p ó ł p r a -  gnozą, kompas amerykański, znacz 
c o w n i k ó w  p o s e l s t w a ,  ną sumę pieniędzy, żywność, 
ż e z a p o m o c ą  i n g e r e n c j i  odzież i ampułkę z trucizną, 
p o l i t y c z n e j  w  s p r a  w y  | 11 lutego po północy oskarżony
w e w n ę t r z n e  k r a j u ,  został wywieziony z poselstwa sa-
w p ł y n ą  na  z m i a n ę  p a n u - ]  ntochodem, który prowadził osobi- 
j ą c e g o t a m  u s t r o j u !  ście pierwszy sekretarz poselstw a 
d e m o k r a c j i  l u d o w e j .  | Courtney.

Donald Heath powiedział — j 14 lutego Szipkow został aresz- 
oświadczył oskarżony, — że w  towany. 1
związku z problemem praw czło 
wieka, poruszonym na forum 
ONZ, przy tej sposobności bę­
dzie Się próbowało narzucić Bul 
garii rząd, odpowiadający kon­
cepcji amerykańskiej.
K a ż d y  k t o  . d o p u ś c i ł  

s i ę  z b r o d n i p r z e c i w  k o 
d e m o k r a c j i  l u d o w e j ! ,  
c i e s z y ł  s i ę  p o p a r c i e m  
p o s e l s t w a  US A .  Np,  n a  
w i o s n ę  1949 r. p o s e l s t w o  
t o  g l o r y f i k o w a ł o  T r a j ­
c z o  K o s t ó w a .

Po uchwaleniu rezolucji plenum 
czerwcowego KC Bułgarskiej Par 
tii Komunistyczńej, poseł Donald 
Heath ujawnił wielkie zaintereso­
wanie i polecił Szipkow owi szerzę 
nie pogłosek, mających wywołać 
nastrój niepewności w  opinii pu­
blicznej.

Oskarżona żiwko Rindowa rów- 
"meż pracowała dla wywiadu ame­
rykańskiego. Była ona telefonist­
ką w amerykańskiej misji -wojsko­
wej.

Oskarżona zeznała, że: „Heath 
okazywał szczególne zainteresowa 
nie titowską Jugosławią i sprawą 
wpływu Trajczo Kostowa na Ma­
cedończyków w Bułgarii“ .

„Kostow —  oświadczył kiedyś 
Heath —  to wielki człowiek“ .

Później, gdy stał się wiadomy 
fakt, że Kostow przygotowywał 
zamach stanu, oskarżona zrozu­
miała stanowisko Heatha wobec 
Kostowa.

w toku dyskusji nad zagadnie 
niem praw związków zawodo­
wych. Zakładamy jak naj­
ostrzejszy protest przeciwko tej 
decyzji, która raz jeszcze wy­
kazuje, jakie metody stosuje 
większość Rady Ekonomiczno- 
Społecznej.

Przedstawiciel USA oświad­
czył, że ŚFZZ pragnie zlikwi­
dować Międzynar. Organizację 
Pracy. Oświadczamy, że nigdy 
nie mieliśmy tego zamiaru. Pra 
gniemy jedynie ulepszyć działał 
ność MOP.

Pragnąc pomóc Radzie Ekono 
miczno-Śpołecznej ONZ w wy­
konaniu zadań —  ŚFZZ zwró­
ciła uwagę na braki w działal­
ności Międzynarodowej Organi­
zacji Pracy.

Przedstawiciel USA oświad­
czył wprost na posiedzeniu ko­
misji społecznej, że zamierza 
poddać cenzurze oświadczenie, 
przekazane przez ONZ prasie, 
gdyż nie podobało mu się ono 
dlatego, że zawierało wzmiankę 
o przemówieniu przedstawiciela 
ŚFZZ. Przedstawiciel USA prag­
nie przenieść na teren ONZ spe 
cyficzne metody prasy amery-
kańskiej, sądzimy jednak, żc j coraz to większych praw.

mimo niesprzyjających perspek 
ty w usiłowania takie będą u- 
daremnione.

Odpowiadając wreszcie na 
oszczerczy zarzut przedstawi­
cieli USA i  Kanady, jakoby 
ŚFZZ była „tubą pewnych 
państw“ , pismo stwierdza:

ŚFZZ reprezentuje i jednoczy 
Wszystkich robotników bez 
względu na narodowość, rasę, 
przekonania religijne i  polity­
czne. Prawdą jest oczywiście, 
że w interesie robotników dzia 
łają jedynie rządy ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej, że 
tylko te rządy bronią sprawy 
robotniczej w ONZ i popierają 
wszelkie konstruktywne propo­
zycje ŚFZZ, odzwierciedlające 
interesy świata pracy. Nic więc 
dziwnego, że robotnicy w innych 
krajach marzą o tym, aby zna­
leźć się w takiej sytuacji, w 
jakiej znajdują się ich towa­
rzysze w ZSRR i krajach de­
mokracji ludowej, gdzie rządy 
zmierzają do jednego ceiu — 
tło realizacji życzeń klasy ro­
botniczej, do podwyżki stopy 
życiowej mas pracujących i do 
udzielania masom pracującym

Pismo prezydenta Piecka
do gen e ra ła  Czwjkowa

BERLIN PAP. Z okazji 32 rocz 
nicy utworzenia Armii Radziec­
kiej — prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej W il­
helm Pieck-, wystosował pismo do 
przewodniczącego Radzieckiej Ko 
misji Kontrolnej W Niemczech, 
generała armii Czujkowa.

Pismo stwierdza, że kolejna 
rocznica utworzenia Armii Ra­
dzieckiej jest dla każdego postę-

Z r  k o ń c z ę  n ie  k o n g r e s u
Komunistycznej Partii Norwegii

OSLO PAP. 23 bm. zakończyły 
się w Oslo obrady nadzwyczajnego 
kongresu Komunistycznej Partii 
Norwegii. Jednogłośnie uchwalono 
dwie rezolucje: rezolucję politycz­
ną i rezolucję o sytuacji w par­
tii.

Rezolucja polityczna, jako naj­
bliższe zadania partii wysuwa: 
obronę pokoju i niezawisłości kra­
ju, walkę o wyższy poziom życio­
wy klasy robotniczej i mas pra-

ostro potępia anty partyjną dzia­
łalność frakcyjnej grupy Furu- 
botna. Z partii Usunięto 22 naj­
bardziej aktywnych zwolenników 
tej grupy, m. in. Furubotna, Hal- 
vorsena, Vetlesena i Berga.

Na przewodniczącego partii jed 
nogłośnie został ponownie wybra­
ny Emil Lovlien. Wśród burzy o- 
klasków uczestnicy zjazdu posta­
nowili wysłać depeszę powitalną

cujących Norwegii, pogłębienie do Wszechzwiązkowej Komunis-
jedności i utworzenie silnej partii 
komunistycznej.

Rezolucja o sytuacji w partii

tycznej Partii (bolszewików) oraz 
do wodza i nauczyciela światowego 
BMl&ąritóu — Józefa Stalin:

Dnia 27 Sierpnia ub. roku wła­
dze uprzedziły oskarżonego, by 
zaprzestał on swej oszczerczej 
kampanii. Wtedy Szipkow przy­
był do Donalda Heatha i oświad­
czył, że grozi mu aresztowanie i 
zdemaskowanie jako szpiega ame 
rykańskiego.

POSEŁ AMERYKAŃSKI ZA ­
LECIŁ MU, ABY SCHOWAŁ 
SIĘ NA  STRYCHU W GMACHU 
POSELSTWA.
Donald Heath odwiedzał często 

Szipkowa w  jego kryjówce i przy 
rzekł, że uczyni wszystko, co bę­
dzie w  jego mocy, by wysłać Szip 
kowa za granicę. Potwierdza to 
nota, którą Heath wręczył bułgar- | 
skiemu Ministerstwu Spraw Zagra 
nicznych dnia 21 września 1949 
r. W nocie tej Heath domagał 
się od rządu bułgarskiego udzie­
lenia Szipkowowi paszportu i wizy 
wyjazdowej, by mógł się udać „na 
kurację“ za granicę. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych w  nocie z 
dnia 11 stycznia 1950 r. zwróciło 
uwagę misji USA na fakt, że o- 
bywatel bułgarski Szipkow' po­
szukiwany przez milicję ukrywa 
się z pomocą poselstwa USA. Wła 
dze bułgarskie, podkreślając, że 
jest to pogwałcenie prawa mię­
dzynarodowego i normalnych sto­
sunków dyplomatycznych, doma­
gały się od poselstwa USA wy­
dania Szipkowa do ich ryspozycji.

Szipkow zeznaje, że po otrzyma 
niu tej noty przez poselstwo USA 
odwiedził go 9 lutego pierwszy 
sekretarz poselstwa Courtney i 
wręczył mu legitymację na 
imię studenta Mikołaja Bo- 
jadżiiewa, zaświadczenie szpitala

Giszynka otrzyma oświetlenie
i nową nawierzchnię ulic

Mieszkańcy Gdańska uczczą czynem 5 rocznicę wyzwolenia
Społeczeństwo gdańskie przygotowuje się do uczczenia 5 rocz­

nicy wyzwolenia miasta. W związku z tym poszczególne instytu­
cje 1 mieszkańcy całych dzielnic miasta podejmują zobowiązania 
o wykonaniu prac, mających na celu polepszenie komunalnych 
warunków bytu klasy robotniczej.

Załoga podokręgu gdańskiego ZEON wystąpiła z pierwszym 
zobowiązaniem. Doprowadzi ona światło elektryczne do ulic Żu­
rawiej, Niwka, Na Szańcu i Mocha na Olszynce. Mieszkańcy tej 
dzielnicy podjęli się natomiast ułożenia własnymi siłami nwwej na­
wierzchni ulic. Zarówno ZE,ON jak i mieszkańcy Olszynki rozpo­
częli już roboty, które będą wykonane w terminie do 30 marca 
br. Mieszkańcom Olszynki przychodzi z pomocą Zarząd Miasta, 
który na miejce robót dostarcza materiały.

powego człowieka dniem rados- 
nei wiary w  zwycięstwo pokoju 
i  demokracji nad siłami reakcji 
zniszczenia.

Pismo podkreśla, że poszano­
wanie prawa do samokreślenia 
narodu ¡niemieckiego, miłość i 
szacunek dla niemieckiego ludu 
pracującego, dążenie do utrzyma 
nia i wzmocnienia• pokoju między 
narodami Związku Radzieckiego 
i narodem niemieckim — te 
wszystkie szczególne cechy A r­
mii Radzieckiej dały możność 
narodowi niemieckiemu utworze­
nie Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej w  jego walce obron­
nej przeciwko polityce ucisku, 
prowadzonej przez reakcję mię­
dzynarodową.

Nie ma groźby 
powodzi

Francja w ogniu strajków
Tysiące policjantów i samochody pancerne
J 9 J T 2 r e c f w l i o

GENEWA PAP. Z Paryża do­
noszą, że strajk metalowców, roz­
szerza Się W dalszym ciągu.

W czwartek strajkowało w  o- 
kręgu paryskim 120 tys, meta­
lowców w  przeszło 100 fabrykach 
M. in. przystąpiło do strajku 12 
tys. metalowców zakładów samo­
chodowych „Citroen“ .

Kilku pracodawców musiało 
przyznać robotnikom żądany do­
datek.

Strajk metalowców rozszerza 
się na prowincję. Robotnicy fa­
bryk metalowych w ł.e Mans przy 
stąpili do strajku.

Oddziały policji w ryńsztuhku 
bojowym okupowały fabrykę For­
da w Poissy, zakłady Hotchkiss i

jedną z fabryk  metalowych 
XVIII dzielnicy Paryża.

W  nocy z środy na czwartek 
wielkie siły policji i gwardii ru­
chomej w liczbie od 10 do 15 ty­
sięcy osób zostały użyte do usu­
nięcia pikiet strajkowych z zakła­
dów Renault. Oddziały policyjne 
wystąpiły w rynsztunku bojowym 
i z samochodami pancernymi. Za­
kłady- Renault są nieczynne wo­
bec strajku załogi.

Sekretarz generalny Związku

W związku z topnieniem 
śniegów i lodów, rozpoczął się 
Przybór wody na Wiśle. Ruszy­
ła już kra. Dzięki poczynionym 
zawczasu przygotowaniom, lodo 
łamacze przebiły tor wodny. 
Woda przybiera bardzo powoli. 
W dniu wczorajszym między go 
dziną 12 a 14 poziom wody 
podwyższył się tylko o 3 cm. 
Ok. godziny 16 koło Tczewa po 
ziom wody wynosił na Wiśle 
8,22 m. W przeciągu następ­
nych 2 godzin poziom podniósł 
się tylko o 2 cm.

Ambasador Wolf
przyjęły
przez amb. Wierbłowskiep

W ARSZAW A PAP . Nowoprzybyły
szef Misji Dyplomatycznej Niemlec-

iy_ , r, v  , kieJ Kepribfki Demokratycznej — am-
Zawodowego Robocmkow Zakła- basiui.„. , rł,,t i ,  Wol, w Uaiu 
dow Renault -   ̂ lunet potępił 84 hni. pielv,,iZą wizyt 5ekretareow, 
akcję policyjną l stwierdził, ze me generalnemu Ministerstwa Spraw Za. 
osłabi ona w  niczym sdeerdowa- granicznych -  ambasadorowi State* 
nia strajkujących. nowi wi-r^owskienm.
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PRAWIDŁOWO OPRACOWANY PLAN OPERATYWNY
— w arunkiem  wykonania zadań produkcyjnych przedsiębiorstwa

Na początku bieżącego miesią­
ca odbyły się dwie napady akty­
wów partyjnych r— Stoczni Gdań­
skiej i Zakładów Mechanicznych 
im. Gen. K. Świerczewskiego w 
Elblągu. Narady te zapoczątko­
wały nową formę walki o wyko­
nanie planu sześcioletniego. Były 
to narady nad planem kwartal­
nym i planami operatywnymi.

Doświadczenia, które klasa ro-

I botnicza Wybrzeża zdobyła przy 
[wykonywaniu planu trzyletniego, 
¡"a zwłaszcza w  jego końcowej fa- 
I zie — roku 1949, pozwoliły przy- 
' stąpić do realizacji zadań pierw­
szego roku planu sześcioletniego 
w oparciu o nowe metody pracy, 
nowe metody planowania, umożli­
wiające pełniejszą mobilizację za­
łogi i wyższe wykorzystanie moż­
liwości produkcyjnych.

Usprawnić metody planowania
Praktyka lat. ubiegłych wyka­

zała, że ramowy plan produkcji 
dla zakładu pracy jest niewystar-

Nie wolno obniżać planu w żad I 
nym kwartale, gdyż plan następ 
nego kwartału wynika konsek­
wentnie z poprzedniego i  jest z I

y
reguły wyższy, lub eonajmniej 
równy planowi poprzedniemu, a 
w ięc nie może w sobie pomieścić 
dodatkowej produkcji.

Plan operatywny usprawnia pracę 
komórek zaopatrzenia

czający. Uwidoczniło się to zwła­
szcza w  okresie podejmowania 
przez załogi zobowiązań z okazji 
rocznie i wielkich wydarzeń w 
życiu klasy robotniczej. Zobowią­
zania, podejmowane w  ramach o- 
gólnego planu produkcji, napoty­
kały przy realizacji na ogromne 
przeszkody, a koszt łamania tych 
•przeszkód był nieraz niewspół­
miernie wysoki w  porównaniu z 
osiągniętymi efektami. Wniosek z 
tych doświadczeń jest jasny: 

Trzeba usprawnić niedoskona­
łe metody planowania, przejść od 
planowania ramowego, rocznego, 
do planowania konkretnych za­

dań, do rozbicia planu ogólnego 
na odcinki produkcyjne, przejść 
od planów rocznych do kwartal­
nych, miesięcznych i tygodnio- 
wyeh dla poszczególnych dzia­
łów, brygad i zespołów. Nara­

dy w stoczni Gdańskiej i w za­
kładach elbląskich były pierw­
szymi na dużą skalę próbami

rozszyfrowania planu ramowego ł 
umiejscowienia go w  ściśle o- 
kreślonyęb terminach i asorty- 

I mentach w  działach produkcyj­
nych.

I Kwartalny plan operatywny zo- 
' stal sporządzony przez admini­
strację i przedyskutowany na na- 

| radzie, zwołanej przez partyjną 
! organizację zakładową, przy u 
j działo kierowników działów, in- 
! żynierów, mistrzów oszczędności, 
i racjonalizatorów i przodowników 
' pracy. Dyskusja nad przedstawió- 
I nym przez administrację planem 
| operatywnym udowodniła słusz­
ność nowej metody planowania, 
przesuwającej punkt ciężkości 
bliżej warsztatu, maszyny i ro­
botnika.

Plan operatywny jest prosty, 
przejrzysty i konkretny. Przez o- 
kreślenie prac, które każdy 
dział ma wykonać w  ścisłych 
terminach i asortymencie, daje 
gwarancję systematycznej reali­
zacji rocznego planu państwowe­
go oraz umożliwia kontrolę wy­
konywania planu w  czasie pro­
dukcji, niemal codziennie, a nie 
jak dotąd przy końcu roku. Ta 
możliwość ciągłej kontroli jest 
czynnikiem niezmiernie ważnym 
i mobilizującym. Pozwala bo­
wiem na korekty planu w  po­
szczególnych działach, na szybkie 
zorientowanie się w  wypadku 
załamania produkcji działów 
trudniejszych i ułatwia wreszcie 
mobilizowanie środków dla po­
konania trudności. Plan opera­
tywny dobrze i jasno opracowa­
ny przez administrację i prze­
niesiony na naradę aktywu kie­
rowniczego zakładu pracy, przy 
udziale mistrzów i brygadzistów, 
wyzwala inicjatywę kierowników 
i robotników w  kierunku wy- 

! krywania rezerw i nowych moż- 
| łiwości produkcyjnych; umożli- 
! -«da wprowadzenie poprawek do 
planu i jego podwyższanie.

Plan operatywny daje możność 
kontroli pracy komórek zaopatrzę 
nia i zsynchronizowania zaopa­
trzenia z produkcją.

Przy ramowym, rocznym planie 
produkcji, zaopatrzenie z reguły 
szwankowało, bo niewiadomo było 
w jakim terminie i w jakiej wy­
sokości dział produkcyjny, czy 
brygady będą potrzebowały za­
planowanej na cały rok ilości su­
rowca i materiałów. Terminy do­
staw nie były na skutek tego kou 
trolowane, brygady nie otrzymy­
wały na czas materiałów, maszy­
ny nie były należycie wykorzy­
stane, brygady robocze były prze­
suwane na inne odcinki pracy i 
plan w danym asortymencie pro­
dukcji załamywał się.

Plan operatywny zaostrza czuj­
ność pracy komórek zaopatrzenio 
wych. Pozwala na rewizję zapla­
nowanych dostaw i kontrolę pod- 
dostawców, wymaga nawiązania 
stałych, ścisłych kontaktów z pod- 
dostąwcą —  stwarza ną tym od­
cinku nowe formy pracy, wytwa­
rza współpracę międzyzakładową. 
Przykładem tej nowej formy 
współpracy są —  Dział Budowy 
Okrętów w Stoczni i Zakłady 
Mechaniczne w Elblągu. Produk­
cja w stoczni jest uzależniona 
np. od dostawy niektórych części 
okrętowych. Aparat zaooatrzenia 
ZSP zadawalał się dotychczas wy 
słaniem zamówienia, następnie 
pisma przypominającego i ewent. 
telegramu, jeśli dostawa się o- 
późniała. Oczywiście, że ten biu­
rokratyczny tryb postępowania

nie przyspieszą! dostawy waż­
nych elementów produkcyjnych i 
często następowały przerwy w 
pracy stoczniowej. Dostawą nie­
których materiałów na stocznię o- 
późniała się np. Piątego, że piec 
martenowski w Elblągu wymagał 
naprawy. Dolomit potrzebny do 
naprawy, został coprawda zamó­
wiony, ale wysyłka jego nie była 
należycie dopilnowana prze? ko­
mórkę zaopatrzenia w Elblągu i 
w rezultacie piec stał nieczynny 
przez dwa tygodnie. Jedynym tłu­
maczeniem odpowiedzialnych pra­
cowników było to, że nie przewi­
dzieli opóźnienia, bo „dotąd tych 
opóźnień nie było“ . Takie tłuma­
czenie jest typowym przykładem 
biurokratycznego traktowania o- 
eowiązków.

Plan kwartalny zmusza aparat 
zaopatrzenia do większej opera­
tywności i nakłada jednocześnie 
na komitet partyjny obowiązek 
większej kontroli działalności 
tej niezmiernie ważnej komórki 
i przychodzenia jej z pomocą 
przy usuwaniu trudności. Termi­
ny dostaw muszą być jak naj­
ściślej uzgodnione z dostawcą, 
harmonogramy dostaw muszą 
być dotrzymane. Do przełamy­
wania specjalnych trudności przy 
ważnych dostawach trzeba zmobi 
lizować nie tylko zwykle środ­
ki, ale i takie, jak bezpośrednie 
rozmowy z dostawcą, a nawet 
kontakty z organizacją partyjną 
w zakładzie produkującym po­
trzebne materiały zaopatrzenio­
we. Praktyka wykazała, że kon­
takty te dają dobre rezultaty.

Mobilizować środki 
'do przezwyciężania trudności

Niezdrowe tendencje zaniżania planów
Praktyka wykazała, że u nie­

których przedstawicieli admini­
stracji (stocznia!, istnieje tenden­
cja zaniżania planu państwowe­
go —  zwłaszcza w pierwszym 
kwartale roku, po to, by zaniżanie 
nadrobić w 1X1 i IV  kwartale. I 
tak np. Wydział Budowy Okrętów 
Stoczni Gdańskiej, zaniżył pań­
stwowy plan produkcji o 23 proc. 
na I  kwartał, a w zakładach el­
bląskich plan administracji prze­
widywał wykonanie w I kwartale 
13,1 proc rocznego planu państwo 
wogo, zamiast 28 proc. Te niezdro 
we tendencje słusznie zaniepoko­
iły organizacje partyjne tych za­
kładów.

Dyskusja na naradach i odwo­
łanie się organizacji partyjnych 
do inżynierów, techników i bry­
gadzistów, spowodowały krytycz­
ną analizę planu, wykrycie wiel­
kich rezerw produkcyjnych, nie- 

* branych pod uwagę przez admini­
stracje, eo w konsekwencji umo­
żliwiło w stoczni realne podwyż­
szenie planu produkcji ponad ii-

mit, zakreślony planem państwo­
wym, a w zakładach elbląskich 
utrzymanie produkcji na wysoko­
ści tego planu.

Jak szkodliwa jest tendencja za 
niżania planu w I kwartale nau­
czyło nas doświadczenie roku ubie 
głego w zakładach dziewiarskich, 
zakładach pasmanteryjnych o- 
raz w samej stoczni. Zakłady te, 
ze względu na trudności produk­
cyjne i zaopatrzeniowe, zaniżyły 
plany produkcji w I kwartale 
1949 r. w nadziei, że wyrównają 
niedobór przez zwiększoną pro­
dukcję w następnych kwartałach.

Ta lekkomyślna polityka omi­
jania trudności zamiast mobilizo 
wania wszystkich sił dla ich 
przezwyciężenia, stała się przy- 

| czyną dodatkowych trudności w 
dalszych etapach produkcji i w 
konsekwencji opóźniła termin 
realizacji planu, a nawet w pew 
nycli wypadkach, stała się przy­
czyną nie wykonania plami w kil 
ku asortymentach.

Plan operatywny ujmuje w har 
monijną całość wszystkie czynno­
ści zakładu pracy. Ma on poważ­
ny wpływ na inwestycje. Planowa 
nie i wykonanie inwestycji było 
dotąd często oderwane i niezgod­
ne w terminach z planem produk­
cji. Najjaskrawiej uwidoczniło się 
to w Stoczni Gdańskiej, gdzie ak­
tywizacja terenu B, oraz plan a-

daptacji hal w dźwigi nie były 
zharmonizowane z potrzebami pro 
dukcji, co w konsekwencji opóźni­
ło budowy statków na poszcze­
gólnych stanowiskach. Przy pla­
nie kwartalnym inwestycje będą 
zsynchronizowane w terminach 
robót z potrzebami bieżącymi, co 
da nowe możliwości podniesienia 
produkcji.

Narady wykazały, że organlza- j 
cje partyjne w zakładach pracy> 
weszły poważnie w zagadnienie pro 
dukcji, że żyją tymi zagadnienia­
mi, że tak planowanie, jak wy­
konanie i jego kontrola są. w pro­
gramie prac komitetu mocno po­
stawione.

Tym niemniej narady ujawni­
ły punkty nieopanowane przez 
organizację partyjną w stopniu 
należytym.

Poważnym brakiem w pracy 
organizacji partyjnych jest zbyt 
słaba kontrola i czujność przy 
rozwiązaniu zagadnienia pracy 
Biur Fabrykacji, stanowiących 
trzon pracy zakładu.

Biura Fabrykaeyjhe sń w obu 
zakładach źle zorganizowane i 
funkcjonują wadliwie. Karty ro­
bocze nie są wystawiane, w ter- 
m!- '-  i późno docierają do ro­

botników, dokumentacja tech­
niczna opóźnia się i nie zawsze 
jest .ależycie wykonana, dyspo­
zycje są wydawane z opóźnie­
niem, harmonogramy robót nie 
są dotrzymywane, kalkulacja nie 
stoi na należytym poziomie. Od 
snr-wnego funkcjonowania Biu­
ra' Fabrykacji zależy w  bardzo 
poważnym stopniu wykonanie 
planu. Organizacje partyjne w i­
działy braki. Ograniczały Się jed- 
r.„k wyłącznie do rejestrowania 
faktów ujemnej pracy. Nie sta­
wiały zagadnienia uzdrowienia 
t odcinka ani przed dyrekcją, 
ani. przed radą nakładową.

Zmiana tego stanu rzeczy, roz­
pracowanie zagadnienia i przy­
dzielenie do Biura Fabrykacji 
najzdolniejszych i najaktywniej­
szych towarzyszy musi nastąpić 
niezwłocznie.

Zwięzać inteligencję techniczną 
z partię i załogę rohotniczę

Drugun poważnym niedociąg­
nięciem w  pracy komitetu jest 
pozostawienie bez opieki komór­
ki planowania. Brak troski ko­
mitetu o planowanie spowodo­
wał zaniedbanie tego działu 
przez administrację. Należy cały 
nacisk położyć na zorganizowa­
nie działów planowania i jak 
najstaranniejszy dobór personelu. 
Tylko dobrze postawione plano­
wanie może zagwarantować pra­
widłowy przebieg cyklu produk­
cyjnego.

Plan produkcji wykonuje zało­
ga- robotnicza pod fachowym 
kierownictwem inżynierów i tech 
ników. Współpraca z inteligen­
cją techniczną i mobilizacja jej 
wokół zagadnień produkcyjnych 
jest punktem wyjściowym dla 
organizacji partyjnej w  pracy 
nad wykonaniem powierzonego 
zadania. Trzeba powiedzieć wy­
raźnie, że ' komitety partyjne w 
obu omawianych zakładach nie 
spełniły należycie swej wielkiej

P I O T R  K R Y W O N O S
inicjator ruchu staehanowskiego wśród kolejarzy

— kandydatem do Rady Najwyższej ZSRR

! Przodujące kobiety Polski Ludow ej

f r e n o  K © r s w e ! i | k a
W odznaczonej orderem „Sztandaru Pracy“ kopalni ¡im. Józefa 

Stalina (dawniej „Sosnowiec“ ) pracuje wiele kobiet. Znajduje 
się wśród nich TOW. IRENA KONWEUJKA, przodownica pra­
cy, odznaczona orderem Sztandaru Pracy, kobieta, która zdobyła 
dzięki własnemu wysiłkowi nowy zawód. Oto, co ta młoda i ener­
giczna robotnica opowiada o swej pracy.

— Zostałam wywieziona do Niemiec w 1911 roku. M róciiam 
do kraju w pierwszych dniach 1916 roku z dwojgiem maleńkich 
dzieci. Mąż mój zginął w przededniu kapitulacji Niemiec. Nie 
umiałam zarobić na życie dzieci i swoje, Z początku pracowałam 
w cegielni. Od lutego 1948 roku przeszłam do naszej kopalni. Za­
cząłem obsługiwać wagę wagonową, potem poszłam do sortowni, 
a później jako pierwsza u nas kobieta zaczęłam obsługiwać pa­
rowóz.

Z początku zarabiałam 12.000 zł miesięcznie, a teraz już 23.000
zł. Częste otrzymuję premie. Łącznie z dodatkiem rodzinnym i 
kartkami mlecznymi dla dzieci nieźle sobie ridzę. Dostałam mie­
szkanie. U nas w kopalni jest dotaze, umieją cenić człowieka 
i pracę. Dzieci chowają mi się dobrze w przedszkolu. Zadowolona 
jestem z życia no i * siebie —  uśmiecha się tow. Irena Kon- 
welijka.

Pracownicy Dyrekcji Pół- 
nocno-Donieckiej lin ii kole­
jowej wysunęli jednogłośnie 
PIO TRA  KRYWONOSA, Bo­
hatera Pracy Socjalistycznej, 
b, maszynistę warsztatów w 
Sławiańsku, obecnie dyrek­
tora Donieckiego Okręgu K o ­
lejowego, jako kandydata na 
deputowanego do Rady Na­
rodowości Rady Najwyższej 
ZSRR w artemskim okręgu 
wyborczym.
Listopad 1935. Na pierwszą 

wszechzwiązkową konferencję 
stachanowców przyjechali do 
Moskwy robotnicy —  nowato­
rzy produkcji. Na konferencji 
tej wódz mas pracujących, 
Józef Stalin, wymienił z try­
buny imię Piotra Krywonosa 
—  maszynisty z warsztatów w 
Sławiańsku, z Półnoncno- 
Donieckicj linii kolejowej. Jó­
zef Stalin postawił go w jed­
nym szeregu z górnikiem do­
nieckim, Aleksym Stachano- 
wem, inicjatorem ogólnonaro­
dowego ruchu stachanowskic- 
go o najwyższą wydajność 
pracy.
Do lipca 1935 roku niewiele 

osób, poza pracownikami war­
sztatów w Sławiańsku, znało 
Piotra Krywonosa. Wkrótce ject 
nak wieść o jego sukcesach w 
pracy obiegła cały kraj i skło­
niła specjalistów i uczonych do 
zastanowienia się nad wielu za 
gadnieniami.

Pewnego dnia depesza ze Sła 
wiańska przyniosła ważna wia­
domość. Młody maszynista —  
Piotr Krywonog poprowadził 
duży pociąg z węglem z szybko­
ścią, znacznie przekraczającą 
szybkość dotychczasową.

Sukces młodego maszynisty 
nie był dziełem przypadku,

lecz umiejętnego wykorzystania 
maszyny. Krywonos opracowat 
nowy system opalania paro­
wozu, dzięki któremu znacznie 
zwiększyła się wydajność kotła.

Inicjatywa Piotra Krywono­
sa była tą iskrą, od której roz­
palił się w kolejnictwie ra­
dzieckim płomień ruchu sta-, 
chanowskiego. P i o t r  K r y ­
w o n o s  s t a ł  s i ę  „ S t a ć  ha- 
n o w e m“ kolejarzy.
Piotr Krywonos od najmłod­

szych lat marzył o parowozie. 
W Związku Radzieckim szybko 
i łatwo realizują się marzenia 
młodzieży, pragnącej zdobyć u- 
miłowany przez nią zawód. Kry 
wonos zapisał się do szkoły za­
wodowej w Sławiańsku, nastę­
pnie pracował jako pomocnik 
maszynisty, by wreszcie wstąpię 
na kursy maszynistów, które 
ukończył z wynikiem celującym.

Później, gdy stanął już „na 
prawym skrzydle parowozu’’ 
Krywonos doszedł dp wniosku, 
że maszyna, którą kieruje, może 
być wyzyskana jeszcze lepiej, 
niż dotychczas. ,

30 lipca 1935 roku około 400 
kolejarzy, przybyłych \ do Mos­
kwy ze wszystkich stron kraju, 
zostało zaproszonych na Kreml. 
Na przyjęciu tym Józef Stalin 
mówił o wielkim znaczeniu ko­
lejnictwa dla państwa. Gdy 
Krywonos usłyszał przez radio 
sprawozdanie z przyjęcia na 
Kremlu, już następnego dnia 
zwiększył szybkość parowozu.

Jego sukcesy stały się głośne, 
pisano o nich w gazetach, a 
państwo odznaczyło go Orderem 
Lenina.

Młody nowątor znalazł wielu 
naśladowców.

— Pracować, Jak Krywonos!

i — oto hasło, które widniało na 
wszystkich liniach kolejowych 
wielkiego kraju radzieckiego.

W 1938 r. rząd radziecki mia­
nuje Krywonosa dyrektorem 
Południowo-Donieckiego Okrę­
gu Kolejowego, następnie —> dy 
rektorem większego okręgu, 
Północno-Donieckiego.

Podczas wojny, gdy Zagłębie 
Donieckie dostało się w ręce 
wroga, Krywonos, jako wybitny 
organizator, skierowany zostaje 
na Tomską linię" kolejową, któ­
ra w owym okresie musiaia 
zdwoić swoje wysiłki.

Po wyzwoleniu Zagłębia Do- 
jnieckiego, Krywonos staje po­
nownie na qgele kolei Północno 
Donieckich. Kieruje pracami 
przy odbudowie, organizuje 
szybki przebieg ładunków woj­
skowych i przemysłowych. Za 
pełną poświęcenia pracę, pań­
stwo radzieckie nadaje mu za­
szczytny tytuł B o h a t e r a  
P r a c y  S o c j a l i s t y c z n e j .

Krywonos zawsze łączył dzia 
łalność organizacyjną i produk 
cyjną \ pracą społeczną. Nie­
jednokrotnie był wybierany do 
kierowniczych organów partyj­
nych. Naród radziecki już dwu 
krotnie dał dowody wielkiego 
zaufania do Krywonosa i uzna­
nia dla jego zasług, wybierając 
go w r. 1937 i 1946 na deputo­
wanego do Rady Najwyższej 
ZSRR.

Również 1 w toku obecnej 
kampanii wyborczej nazwisko 
Piotra Krywonosa znalazło się 
wśród nazwisk najlepszych syr 
nów kraju radzieckiego, których 
wysunięto Jako kandydatów na 
deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR.

F. IGNATIEW.

roli — jak najściślejszego zwią­
zania inteligencji technicznej z 
partią i załogą.

Za mało wykorzystano do­
świadczenie i zapał bezpartyj­
nych inżynierów i techników, za 
mało wprowadzano ich w zagad­
nienia ogólnej produkcji, za ma­
ło się nimi opiekowano.

Olbrzymia większość Inteli­
gencji technicznej związała się 
trwale z klasą robotniczą i za­
kładem! pracy,- Chce ona nie 
tylko spełniać mechanicznie po­
wierzone sobie czynności, a!e 
wprowadzać nowe metody pra­
cy, zmieniać i ulepszać stare. 
Trzeba dać pole do rozwinięcia 
wszystkich twórczych możliwo- 
'ci technikom i inżynierom.
Na naradzie w  Stoczni Gdań­

skiej, organizacja partyjna za­
li dała rewizji zaniżonego przez 
dyrekcje planu na I kwartał. 
Technicy i inżynierowie zanali­
zowali plan i wykryli rezerwy i 
nowe możliwości produkcyjne, 
które pozwoliły nie tylko plan 
podnieść do limitu zakreślonego 
przez plan ramowy, ale ramy te 
znacznie przekroczyć i to w naj­
trudniejszych działach produkcji, 
¿łwiadczy to o tym, że inteligen­
cia techniczna chce i potrafi dać 
z siebie dużo nie tylko w  pra­
cach wykonawczych, ale i w 
twórczych. Ale wynik narady 
świadczy również o tym, że nasi 
inżynierowie i technicy, zatrud­
nieni w  produkcji, nie byli przed 
tym pytani o zdanie, ani przez 
administrację, ani przez organi­
zację partyjną.

Jest to błąd, który wymaga 
s „kiego usunięcia. Wszyscy 
uczciwie i z oddaniem pracujący 
inżynierowie i technicy muszą 
znaleźć w komitecie partyjnym 
mocne oparcie i muszą odczuć 
opiekę i życzliwość ze strony or­
ganizacji partyjnej.

Usunięcie tych niedomagań i 
wprowadzenie jako stałego sy­
stemu planów operatywnych, 
pozwoli z kolei rozbić kwartal­
ny plan zakładu na plany mie­
sięczne i tygodniowe dla po­
szczególnych oddziałów i bry­
gad, pozwoli wykryć wszystkie 
rezerwy produkcyjne, usprawni 
zaopatrzenie i zmobilizuje za­
łogę do wykonania planu rocz­
nego. Plan dla każdego war­
sztatu, brygady i robotnika, za­
mykający się w konkretnym 
zadaniu będzie rozumiany i wy­
konywany lepiej i szybciej, niż 
praca, której przeznaczenia ro­
botnik nie rozumie.
Na bazie planu odcinkowego 

rozwinie się. prawidłowe socjali­
styczne współzawodnictwo pracy, 
przyczyniając się z kolei do 
przedterminowego wykonania pla 
nów państwowych £ poprawy by­
tu iphatmSsóyf
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politycznego
„Trybunie Ludu 
tego br.

Dotychczasowy przebieg akcji 
sprawozdawczej i wyborczej w or 
ganizacjach partyjnych wykazał, 
że podstawowa masa organizacji 
partyjnych kierowała się wskaza­
niami I I I  Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej Partii i prowa­
dziła akcję pod znakiem wzmo­
żenia _ rewolucyjnej czujności, 
wzmożenia trzonu robotniczego 
we władzach partyjnych, przy­
swajania sobie zasad demokracji 
wewnątrzpartyjnej i polepszenia 
stylu pracy partyjnej. B r a ­
k i e m  a k c j i  w j e j  d o t y c h ­
c z a s o w y m  t o k u  b y ł y  e-  
l e m e n t y  ż y w i o ł o w o ś c i .

Wielkie wychowawcze 
znaczenie wyborów
Zebrania sprawozdawczo-wybor 

cze odbyły się dotychczas w 
32.314 organizacjach obejmują­
cych 70 proc. członków Partii. W 
życiu ogromnej większości orga- 
nizacji zebrania te były wielkim 
przeżyciem i przyczyniły się do 
znacznego uaktywnienia towarzy- 
szy, o czym świadczy chociażby 
raut, że w dyskusji nad sprawoz 
daniami i nad kandydaturami do 
nowych władz zabierało głos śred 
nio 26 proc. uczestników zebrań.

Zebrania przyczyniły się do u- 
mocnienia zasad demokracji we- 
wnątrzpartyj n e j . N  o wo wybrane
władze zostały oczyszczone z u- 
jawnionych obcych i wrogich e- 
lementów, które wskutek braku 
czujności zdołały dawniej prze­
dostać się do kierownictw organi 
zacji partyjnych. W skład no- 
wych władz weszli w większym 
odsetku robotnicy produkcyjni, 
nowo wyrosły aktyw partyjny, 
f  akt, że do nowych władz ponow 
me wybrano połowę członków 
poprzednich władz może w więk- 
szosci wypadków zapewnić cią­
głość pracy kierownictwa.

Nowe władze będą miały moż 
nosc podnieść na wyższy poziom 
styl pracy kierownictwa orga­
nizacji partyjnych i mocniej je 
powiązać z masami bezpartyj­
nych robotników i chłopów. i 
Oceniając dotychczasowy prze­

bieg kampanii i określając zada­
nia w dalszym jej toku, Sekreta­
riat Komitetu . Centralnego na­
siej Partii stwierdził, że obok o- 
siągnięć ujawniły ąię w jej toku 
i wypaczenia wskazań II I  Ple­
num.

Poważnym brakiem było, że 
nie wszędzie należycie zrozu-

odcinku, jej dorobku jako | stawy swego rodzaju
gospodarza terenu.

W rezultacie 1 i dyskusja nad 
takim sprawozdaniem przebiegała 
jednostronnie i nie . przyczyniała 
się dostatecznie do podniesienia 
poziomu politycznego masy człon 
kowskiej.

0 należyte pogłębienie 
krytyki i samokrytyki

Szersze stosowanie krytyki i 
samokrytyki nie zawsze szło w 
parze z należytym ich pogłębie­
niem.
Zarówno w sprawozdaniach, 

jak i w dyskusji krytyka często­
kroć sprowadzała się do spraw 
szczegółowych, zwłaszcza perso­
nalnych i nie zawsze obejmowała 
szersze zagadnienia polityczne i 
ideologiczne, nie zawsze prowadzi 
ła do badania źródeł błędów i 
braków. Często krytykowano za
chowanie się lub działalność te- ! re narzucały najbardziej zacofa- 
go -ub irniego członka Partii, ale j ne i podatne na podszepty wroga 
nie dociekano źródeł jego błędów, ! klasowego elementy. Nie podieto 
nie badano jak przełamuje się w | kroków, aby organizacje, w któ- 
naszej praktyce nacisk obcej ide-j rych tego rodzaju wypadki za- 
ologn na słabsze, me dość uodpor szły, uzdrowić i członków tych 
monę ogniwa partyjne. Stąd prze j organizacji uodpornić przeciwko 
ważnie płynie fakt, że przebieg zacofaniu i konserwatyzmowi, 
zeoian me był dose bogaty pod przeciwko kułackim podszeptom

i c ^ T k i  ^ ' a w ï ï r u Z a i a f y i  k P^ażnym  brakiem■ - e .nzurajał/ j kampanii sprawozdawczo-wybor

tteikv Zp„ę» if i PrZeZ niek,U‘re Korni- . wybrano tylko 20,9 proc., w woj. 
ety Powiatowe niesłusznej po- | warszawskim na 16,7 proc. ko-

„nieinter
wencji“ , zdarzały się wypadki 
wypaczania wskazań Partii w 
sprawie wyboru nowych władz.
Do tej kategorii należą wypadki, 
w których bez żadnego Uzasad­
nienia, przeważnie na skutek 
przypadkowego przebiegu wybo- 

. rów nie zostali ponownie wybra 
i ni dobrzy, wypróbowani i doświad 
czeni towarzysze z dawnych 

j władz. Zdarzyły się również nie- 
j kiedy wypadki, kiedy podczas gło 
' sowania przepadły kandydatury 
towarzyszy znanych z bojowej 
postawy w walce o dyscyplinę 
pracy, o podniesienie produkcji, 
aktywnie propagujących zakłada 
nie spółdzielni, produkcyjnych, 
zwalczających kumoterstwo itp. 
Co gorsza, nie wszędzie Komite­
ty Gminne i Powiatowe reagowa- 

j ły niezw łocznie na takie tenden- 
I eje. Na zebraniach nie podjęto z 
j miejsca walki z nastrojami, któ 
re narzucały najbardziej

biet w partii wybrano dotąd do 
władz zaledwie 10 proc. kobiet.

Pogłębić polityczną 
treść akcji wyborczej

Usunięcie wszystkich wymie­
nionych braków jest najpilniej

myslną realizację ogólnych zadań i „Wszystkie instancje partyjne 1 
■Fartu na danym odcinku i uch - j muszą pamiętać —  głosi uchwała 
wał zebrania partyjnego. | Sekretariatu KC naszej Partii —

Azeby^ zapewnić właściwy prze | żę jednym z ich najważniejszych,
bieg zebrań sprawozdawczo-wy­
borczych, sekretariat KC poleca 
w swej uchwale,
„aby w toku dalszej akcji wy­
borczej były wybierane na wszy­
stkich podstawowych organizac-

szym zadaniem organizacji par- \ jach partyjnych i oddziałowych
tyjnych w toku dalszej kampa-

>pii sprawozdawczo-wyborczej.
W myśl uchwały Sekretariatu 

KC naszej Partii, pierwszym 
wnioskiem, płynącym z dotych-

obowiązków w akcji wyborów jest 
troska o trafny dobór i  omówie­
nie kandydatur do władz partyj­
nych, które poszczególni członko­
wie zgłaszają ogólnemu zebraniu 
członków Partii. Każda zgłoszona 
kandydatura — niezależnie od te­
go z czyjej_ inicjatywy zostaje wy­
sunięta, winna być przedstawiona

organizacjach partyjnych prezy­
dia w składzie co najmniej 5  o-
sób, które m. in. winny naradzać! ogólnemu zebraniu, z punktu wi- 
się w sprawie wysuwanych kandy dzenia postawy ideologicznej kan- 

-  — jw*- datur i  czuwać nad tym, aby naj- dydata, jego łączności z ruchem 
czasowych doświadczeń kampanii I bardziej godni członkowie Partii [ robotniczym, jego oddania sprawie 
jest konieczność podniesienia po-'f byli wysunięci na kandydatów do \ Partii, jego aktywności i wier•

organizacje partyjne do zadań 
stojących przed nimi, nie zawsze 
prowadziły do uodpornienia ich 
na wszelkie formy nacisku wro­
ga klasowego.

czej jest fakt, że w licznych or­
ganizacjach jeszcze nadal poku­
tują opory przeciwko wybiera­
niu kobiet do władz- partyjnych.

Swoista,nieinterwencja I ('ze nieprzezwyciężonego przesą-
■ . . .  du, jakoby kobiety nie nadawały

się do pracy kierowniczej? Odse 
kobiet w nowych władzach

. ^  szczególnie «y woj. kie
miano cel sprawozdania ustępu- .icekim i rzeszowskim, a częściowo

Drugim i bardzo istotnym 
brakiem dotychczasowego prze­
biegu kampanii były elementy 
żywiołowości, które w wielu or­
ganizacjach partyjnych zwłasz­
cza w pierwszej fazie kampa- 
nu nawet brały górę.
Na czym to polegało? Na tym, 

ze towarzysze z Komitetów Gmin 
nych i Powiatowych oraz instruk 
torzy n ie  z r o z u m i e l i  t e j 
p r a w d y ,  i ż  w y k o n a n i e  
w y t y c z n y c h  III P l e n u m  
w s p r a w i e  n a j d a l e j  i d ą ­
c e g o  u a k t y w n i e n i a  to w a- 
1 z y s z y w t o k u  k a m p a n i i  
s p r a w o z d a w c z o  - w y b o r- 
c z e j  n i e  m o ż e  w ż a d n y m  
w y p a d k u  o z n a c z a ć ,  ż e  
n a d r z ę d n e  i n s t a n c j e  p a r  
t y j n e  m o g ą  s i ę.  c a ł k o w i ­
c i e  w y r z e c  w p ł y w u  na 
k s z t a ł t o w a n i e  n o w y c h  
w ł a d z  p a r t y j n y c h .  Ujaw­
niło się to szczególnie ły woj. kie

tek
nie wykazuje wzrostu, a gdzie 
niegdzie daje się zauważyć nawet 
pewien spadek. Liczba kobiet we

---------- . ■ v 1J. v i u a  p u -

ziomu politycznego zebrań, reali­
zacja vvytycznych III Plenum o 
podniesieniu w  toku tej kampanii 
poziomu ideologicznego Partii, 
wzmożeniu zwartości jej szere­
gów. umocnieniu dyscypliny par­
tyjnej, uaktywnieniu podstawo­
wych organizacji partyjnych, uod 
pornieniu ich członków na wszel­
ki nacisk wroga klasowego.

W tym duchu należy przygoto­
wywać i przeprowadzać dalsze ze 
brania sprawozdawczo-wyborcze.

Trzeba nadal wzmacniać czuj 
ność rewolucyjną naszych or­
ganizacji partyjnych, podnosić 
poziom krytyki i samokrytyki, 
nie dopuszczać do wyboru do 
nowych władz ludzi, obciążo­
nych w przeszłości wrogą dzia­
łalnością | ludzi obcych naszej 
Partii, natomiast zapewnić wy­
bór doświadczonych w pracy 
partyjnej, wypróbowanych już 
w poprzednich władzach towa­
rzyszy, cieszących się zaufaniem 
1 artu, a także wybór młodego 
a.ktywu partyjnego głównie spo 
śród robotników produkcyj­
nych, spośród ludzi wyróżniają­
cych się przodującą pracą.
Do umacniania zasad demokra-

wladz . j ności' dla idei marksizmu - leniniz-
Dia wyeliminowania elementów j mu- Zebrani, mając zabezpieczono
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władzach partyjnych zupełnie nie ' c.ii wewnątrzpartyjnej może sie 
powiada aktywności politycznej najlepiej przyczynić wychowanie 

Komet w kraju. Odsetek kobiet Y  masie członkowskiej poczucia, 
władzach jest z reguły niż- I *e odpowiada ona za pracę swejwe z reguły niż­

szy,' niż w Partii. Tak np. w Ło­
dzi kobiety stanowią 29,6 proc.

organizacji i stoi przed zadaniem 
wyboru do władz najlepszych to­
warzyszy, mogących zapewnić po

żywiołowości i przypadkowości w 
wyborze nowych wiadz konieczne 
jest poza tym, aby Komitety 
Gminne i Powiatowe stanowczo 
porzuciły postawę ..nieinterwen­
cji“ i okazały organizacjom par­
tyjnym maksymalną pomoc za­
równo w odpowiednim przygoto­
waniu sprawozdań ustępujących 
władz, jak i w należytym prze­
prowadzeniu samych zebrań spra 
wozdawczo-wyborczych.

Komitety Powiatowe powinny 
poprzez swoich pełnomocników i 
zwłaszcza przez bardzo dobrze 
rozwijającą się instytucję nieeta­
towych instruktorów czuwać nad 
przebiegiem wyborów. Trzeba 
sam proces wysuwania kandyda­
tur oraz ich omawiania na zebra­
niach partyjnych uczynić szkołą 
wychowania członków danej or­
ganizacji w duchu marksizmu - 
leninizmu, przyswajania im orga­
nizacyjnych zasad bolszewizmu.

Zywiołówość w sprawach or­
ganizacyjnych jest obca leniniz- 
mowi.
Dlatego Komitety Powiatowe 

nie mogą się odsuwać od wpły­
wania na przebieg wyborów. Jest 
rzeczą wręcz sprzeczną z zasada­
mi _ organizacyjnymi leninizmu, 
jeśli Komitet Powiatowy biernie 
obserwuje takie fakty, jak utrąca 
nie kandydatury dobrego, aktyw­
nego towarzysza, bojownika na­
szej Partii.

jącej egzekutywy.
Wprawdzie przebieg kampanii 

wykazuje, że kolektywne opraco­
wanie tych sprawozdań przez eg­
zekutywę stosowane było szerzej, 
niż przedtem, ale nie wszędzie 
sprawozdania te były należycie 
opracowane. Częstokroć obejmo­
wały one tylko cząstkowe spra­
wy, zwłaszcza sprawy personal-

i ną. Górnym Śląsku. Nie jest 
więc _np. przypadkiem, że na sku- 
cek żywiołowego przebiegu akcji
naiwni’ .klelecklm notujemy tam 
najmniejszy przyrost robotników 
produkcyjnych w składzie no­
wych władz partyjnych.

^a tle żywiołowości, która prze 
ja w lała się w toku kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej i na sku-

całkowitą swobodę decyzji, winni 
wiedzieć na kogo głosują, winni 
byc przekonani o trafności swego 
wyboru, winni rozumieć, że wszel­
ka przypadkowość może poważnie 
odbić się w następstwie na spraw­
ności działania nowych władz par­
tyjnych, Instancje partyjne win­
ny czuc się odpowiedzialne za rea­
lizację tych zasad. }V wypadkach 
stwierdzenia tendencji do utrąca­
nia kandydatur oddanych sprawie 
towarzyszy, przedstawiciele komi­
tetów partyjnych winni na zebra­
niach wyborczych w swoich wy­
stąpieniach zwalczać te tendencje 
i  zapewnić takim kandydatom ak­
tywne poparcie oraz skoncentro­
wać wysiłek kierownictw partyj­
nych dla uzdrowienia tych orga­
nizacji“.

Postępując w ten sposób, 
przestrzegając wytycznych II I  
Plenum i uchwał Komitetu Cen­
tralnego nasze organizacje po­
trafią w dalszym ciągu kampanii
sprawozdawczo-wyborczej unik­
nąć braków dostrzeżonych w jej 
dotychczasowym przebiegu. 
Wszechstronna dyskusja nad 
pracą organizacji partyjnych, 
krytyka i samokrytyka, czuj­
ność. troska o właściwy skład 
władz partyjnych, realizacja 
wskazań KC w sprawie wybo­
rów zapewnią wybór nowych 
władz stojących na poziomie 
wymagań Partii. 4

R A D A  U A J W Y Z S Z A  Z S R R
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¿toKR, jakie sprawy wchodzą w 
zakres jej kompetencji?

Rada Najwyższa ZSRR, wy­
bierana na przeciąg 4 lat. jest 
najwyższym organem władzy 
państwowej w ZSRR. S p r a -  

¡ w u j e  o n a  w ł a d z ę  u s t a -  
j W o d a w c z ą ’Z S R R ,  r e p r e -  
j z e n t u j e  p a ń s t w o  n a  f o -  
r u m m i ę d z y n a r o d o -  

I w y m, z a w i e r a  i r a t y f i ­
k u j e  u m o w y  z i n n y m i  
p a ń s t w a m i ,  d e c y d u j e

Zaszczytne zadanie literatom
*

Tow. Cyrankiewicz, omawiając 
w swym lutowym exposé sejmo- 

> wym całokształt prac rządu Pol­
ski Ludowej, jego osiągnięcia ij 
plany, ̂ poświęcił dłuższą część l 
przemówienia rozważaniom nad 
sytuacją naszej literatury. Byt to 
z pewnością, poza premierem 
Związku Radzieckiego, pierwszy 
szef rządu zajmujący się tym za­
gadnieniem, tak ważnym w ustro­
ju socjalistycznym.

Rząd i Partia nasza postanowi­
ły pomóc pisarzom, aby mogli 
sprostać zadaniom jakie stawia 
im dzisiejszy ezytelnik. Bo prze­
cież pomimo pewnych prób i wielu 
z ̂ nich uwieńczonych powodze- ! 
niem, na ogól „nasza twórczość I 
literacka w ciągu 5 lat — jak 
mówił przewodniczący Związku 
Literatów Polskich tow. Leon 
Kruczkowski —  nie zdołała jeszcze 
w jakiś widoczny, społecznie 
sprawdzalny sposób wyjść poza 
deklaratywny stosunek do nowego . 
życia. Większość z nas żyje w izo- i 
lacji od tego, co jest treścią tych ! 
przełomowych lat“. ' ' I

Aby dopomóc pisarzom w prze­
zwyciężeniu dysproporcji między 
natężeniem twórczości literackiej, 
a natężeniem przeobrażeń w na­
szym kraju, odbyła sie z inicja­
tywy naszej Partii, Związku Li- i 
teratów Polskich oraz Min. Kul­
tury i Sztuki w Radzie Państwa, 
jedyna dotąd w historii literatury , 
polskiej, konferencja pisarzy z \ 
członkami rządu i czołowymi j 
przedstawicielami Partii.

Przemówienia tow. tow. Rerma- i 
na, Jędrychowskiego i Sokorskie­
go, wygłoszone na naradzie, plas­
tycznie ukazały przed pisarzami 
wspaniałe perspektywy przeobra- 
¿»iLnjpggo kraju, jlfee n|it*pią

w ciągu najbliższego sześciolecia.
Niestety, nasza dotychczasowa 

twórczość literacka nie potrafiła 
odzwierciedlić tej rzeczywistości.

Nie jest oczywiście prostym 
zpiegiem okoliczności, że tocząca 
się obecnie .ożywiona dyskusja nad 
stanem naszej literatury odbywa 
się u progu planu 6-letniego. Jest 
to Bardzo znamiejjne. Pisarze 
chcą włączyć się* do tego olbrzy­
miego dzieła przebudowy kraju i 
przebudowy psychiki jego miesz­
kańców. IV iemy o tym. świadczą 
o tynp nie tylko ich wypowiedzi 
na zjeździe i wystąpienia publicys 
tyczne, świadczą o tj*n i poszu­
kiwania dróg w twórczości przez 
samych pisarzy.

O tej nowej roli pisarza „któ­
ry włącza się do tej walki, który 
daje, je j najpełniejszy wyraz w 
swojej twórczości, zachowując 
pełną sicobodę tematu i formy 
literackiej, przyśpiesza narodzi­
ny nowych sił, które pną się iv 
górę, pomaga, rugowaniu sił, któ­
re ciągną nas wstecz, przyśpie­
sza narodziny nowego, lepszego 
człowieka, wzmaga siły socjałiz- 
m>j “ . — pięknie na konferencji 
mówił tow. Berman.
Cóż utrudniało dotąd pisarzom 

spełnianie zadań jakie stawia 
przed nimi czytelnik dzisiejszy, 
pragnący znaleźć w książkach 
swych autorów prawdę o swej 
pracy, walce, pragnący spotkać bo 
haterow, na których mógłby się 
wzorować i ideały, które byłyby 
dla niego przewodnikiem. Niewąt­
pliwie poważnym powodem był 
zbyt mały związek pisarzy z ży­
ciem.

Pisarze zdają sobie również 
sprawę z tego, jakie są ideologicz 
ne przyczyny nie nadążenia za

tempem naszych przemień. Trud­
no zrozumieć i zdobyć się na właś- 

! ciwe oświetlenie konfliktów i za­
gadnień bez poznania praw rzą­
dzących światem, bez przyswoje­
nia sobie nauki niarksizmu-leni- 
nizmu.

Najbardziej wnikliwa obserwa­
cja bez przygotowania naukowego, 
nie daje rezultatu.

Poza sprawą ideologicznego 
przygotowania pisarzy, jednym z 
ważnych^ zagadnień jest również 
sprawa ich postawy wobec życia. 
Pięknie o tym mówili Jerzy An­
drzejewski i  ̂ Jarosław Iwaszkie­
wicz.̂  Andrzejewski nawoływał do 
walki z pokutującym z okresu 
burżuazyjnego wśród wielu pisa-, 
rzy „gwiazdorstwem“ , a Iwaszkie­
wicz — do zwalczania wśród pi- 
sarzy pychy, do wnikliwego i ser­
decznego studiowania spraw, któ­
rymi żyją masy pracujące. j 

Dlatego należy powitać z radoś-' 
cią decyzje blisko 80 pisarzy | 
prozaików, poetów i dramaturgów, 
którzy —  zdając sobie sprawę z 
niepokojącego stanu rzeczy, szu­
kając środków zaradczych —  pos­
tanowili juz w najbliższym czasie 
wyjechać do ośrodków wiejskich i 
przemysłowych celem studiowa­
nia ich problematyki, celem bliż­
szego poznania ludzi tworzących 
nowe oblicze naszego kraju, i 

Przełom wśród literatów nastę­
puje w określonym kierunku; ma 
zdecydowany charakter klasowy. | 
Pisarze zrywają z tym wszystkim, 1 
co określamy pozostałościami świa 
topoglądu burżuazyjnego. Walczą 
o przejście do stosowania jedynie 
słusznej i prawdziwej metody 
twórczej — metody realizmu soc­
jalistycznego.

A. ROWIŃSKI,

o s  p r a w a c h  b e z p i e c z e ń -  
s twa,  p a ń s t w o w e g o ,  w o j  
n y  i p o k o j u ;  c z u w a  n a d  
ś c i s ł y m  p r z e s t r z e g a ­
n i e m  K o n s t y t u c j i  ZSRR, 
z a t w i e r d z a  z m i a n ę  g m  
n i c  m i ę d z y ,  r e p u b l i k a -  
mi  z w i ą z k o w y m i ,  d e c y ­
d u j e  o t w o r z e n i u  n o ­
w y c h  r e p u b l i k  a u t o n o ­
m i c z n y c h ,  k r a j ó w  i o b ­
w o d ó w ,  o p r z y j m o w a n i u  
n o w y c h  s o c j a 1 i s t y c z - 
n y c h  r e p u b l i k  w s k ł a d  
Z S R R .  W r ę k a c h  R a d y  
N a j w y ż s z e j  Z S R R  s p o ­
c z y w a  o g ó l n e  k i e r o w n i ­
c t w o  b u d o w n i c t w e m  g o  
s p o  d a r  c z y m  i k u l t u r a l ­
n y m  k r a j u .  R a d a  N a j ­
w y ż s z a  Z S R R  z a t w i e r ­
d z a  t e ż  b u d ż e t  p a ń s t w o  
w y  Z S R R .

Rada Najwyższa ZSRR wy­
biera Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR oraz Sąd Najwyższy 
ZSRR, mianuje rząd ZSRR, wy 
znacza prokuratora generalne­
go ZSRR.

Skład Rady Najwyższej ZSRR 
uwzględnia wielonarodowy cha 
rakter państwa radzieckiego: 
Rada Najwyższa ZSRR składa 
się z dwóch Izb: Rady Związku 
i Rady Narodowości-

Stalin_ powiedział: „ZSRR jest, 
jak wiadomo, państwem wielo­
narodowym.  ̂ Mamy najwyższy 

i organ, w którym reprezentowa 
' ne są wspólne interesy wszyst­
kich mas pracujących ZSRR,

I niezależnie od ich narodowości. 
Jest to Rada Związku. Ale na­
rodowości ZS_RR, oprócz wspól- 

j nych interesów, mają jeszcze 
swoje odrębne, specyficzne inte 
resy, związane z ich właściwo­
ściami narodowymi. Czy można 
lekceważyć te specyficzne inte­
resy? Nie, nie można! Czy po­
trzebny jest specjalny organ 
najwyższy, który by odzwiercie­
dlał te właśnie, specjficzne In­
teresy? Potrzebny jest bezwa­
runkowo. Nie może być wątpli- 

| wości, że bez takiego organu 
; niemożliwe byłoby zarządzanie 
i takim wielomilionowym pań- 
* stwem, jak ZSRR. Organem ta- 
! kim jest druga Izba, Rada Na- 
! rodowości ZSRR“ .

(Stalin: „O projekcie Konstytucji
ZSRR“ ).

Radę Związku wybiera się w 
okręgach wyborczych w stosun 
ku: jeden_ delegat na 300 tys. 
mieszkańców. Radę Narodowo- 
ści wybiera się w stosunku: po 
25 delegatów z każdej republiki 
związkowej, po 11 delegatów —
rr  I r  o  r\  i  r o n n k l i l . :  .

go obwodu autonomicznego i po 
1 delegacie — z każdego okręgu 
narodowego.

Równouprawnienie obu Izp 
znajduje wyraz w tym, że w 
równej mierze przysługuje 3m 
inicjatywa usfawodawcza, że 
równy jest okres kadencji obu 
Izb i jednakowe terminy ich 
zwoływania.

System dwuizbowy Rady Naj 
wyzszej ZSRR nie ma nic współ 
neK° z systemem dwuizbowym 
parlamentów burżuazyjnych, 
których druga izba wyradza się 
zazwyczaj . w ośrodek reakcji. 
Jak to stwierdził towarzysz Sta 
lin, „dzieje się to dlatego, że 
w krajach tych nie ma równo­
ści między izbami“ .

(Stalin: „o projekcie Konstytucji 
ZSRR“).

Skład socjalny wybranej w  r. 
1946 Rady Najwyższej ZSRR od­
zwierciedla strukturę klasową spo 
łeczeństwa radzieckiego i przodu­
jącą rolę klasy robotniczej w tym 
społeczeństwie. Na ogólną liczbę 
1339 delegatów było tu 511 robot­
ników (38 proc.), 349 chłopów (26 
proc.), pozostali delegaci — to u- 
rzednicy i inteligencja (36 proc.).

Wsrod delegatów do Rady Naj­
wyższej ZSRR widzimy 277 ko­
biet, co świadczy o ogromnym 
wzroście uświadomienia politycz­
nego kobiety radzieckiej — rów­
nouprawnionego członka społe­
czeństwa socjalistycznego.

Fakt, że na ogólną liczbę 1. 
delegatów — 1,085 stanowili 
muniści, świadczy o przodującej . 
kierowniczej roli partii bolszewic­
kiej w kraju, o jej bezgranicznym 
autorytecie wśród narodu 

Każdy delegat winien ' zdawać 
sprawę ze swej działalności przed 

i wyborcami, przy czym, „a podsta- 
i w,c uchwaty większości wybor- 
i cow. może on być w każdej chwili 
odwołany w przewidzianym przez 
prawo trybie. t

„ £ ? kcje . najwyższego organu 
władzy państwowej ZSRR, w o- 
kresie pomiędzy sesjami Rady Nai 
wyzszej, pełni Prezydium Rady 
Najwyższej, które posiada w tym 
charakterze kompetencja Radv 
Najwyższej.

, Tak oto przedstawia się pokrót-
Spóldzielma produkcyjna „Zjednoczenie“  założona w ubiegłym roku ' k r e f  kom SencR13̂  ^  
w gromadzie Barchhn, w powiecie kościańskim w woj. poznańskim szef R ®Bdy Na? T '
v  .. . , , Uczy dziś 22 członków. I zwierzehn ol ® Władzy
Aa zdjęciu : członkowie spółdzielni korzystając * pięknej pogody,1 w

zakopcowane ziemniaki. j ¿ S  i£odu  radz^ckiega
K. NIEFIEDOW

Uzasadniając konieczność '• z każdej republiki autonomicz- 
si.worzenia dwóch Izb towarzysz I nej, po 5 delegatów__z każde-

m m
339
ko-

(Foto, — A R )

/
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Na k o p  spływała łaska ks. biskupa Kowalskiego?
Liczne procesy faszystowskich 

band polskiego podziemia ujawni­
ły społeczeństwu ścisły związek 
między tym podziemiem a reakcyj 
ną częścią hierarchii kościelnej w 
Polsce, związek scemeńtowany 
wspólnotą interesów i podlega­
niem jednemu, wrogiemu Polsce 
Ludowej i całej postępowej ludz­
kości, ośrodkowi dyspozycyjnemu 
— amerykańskiemu imperializ­
mowi.

To, że wykrywano bandyckie 
składy broni ukryte za ołtarzami 
w  kościołach, przychwytywano 
z bronią w  ręku takich księży jak 
ks. Gurgacz, udowodniono liczne 
wypadki namawiania do zbrodni 
ze strony niektórych przedstawi­
cieli duchowieństwa, nie sta­
nowi zwykłego zbiegu oko­
liczności. Dawno już społe­
czeństwo polskie przekonało się, 
iż reakcyjna część kleru nie tylko 
darzy sympatią wszystko co 
wsteczne i wrogie Polsce Ludo­
wej, ale niejednokrotnie sania 
bierze żywy udział lub pomaga w 
antyludowej, dywersyjnej robocie.

To też nikogo nie zdziwiło, iż 
niektórzy „gospodarze“ dawnego 
związku „Caritas“, znajdujący 
się pod troskliwą opieką kierow­
niczych kół hierarchii kościelnej, 
nie tylko okazali się zwykłymi 
kryminalistami, lecz także ściśle 
współpracowali z bandyckim pod­
ziemiem. Liczne dowody wskazu­
ją, iż dawny „Caritas“ stanowił 
niejednokrotnie wręcz legalną 
przybudówkę podziemia i był wy­
korzystywany przez elementy re­
akcyjne do kreciej roboty.

Tak np. w  zarządzie „Caritas 
Académica“ w Gdańsku zasiady- 
wal nie byle jaki >,działacz cha­
rytatywny“ •— Bogdan Parczew­
ski, były student Akademii Le­
karskiej, skazany w 1947 roku 
przez Rejonowy Sąd Wojskowy

trudności w  godzeniu swej pra­
cy „charytatywnej“  ze strzela­
niem zza węgła do działaczy de­
mokratycznych. Uzyskał też w  
szeregach NSZ-owskiej bandy 
„Łupaszki“ godny pseudonim 
.»Szermierz".

Oto przykład, dla kogo „Cari­
tas“ stanowił przytulne gniazdo 
i jacy ludzie zasiadywali w jego 
władzach.

Nie trudno też się domyśleć, 
komu przychodził z pomocą „Cari 
tas“ , gdy #  jego zarządzie zasia- 
dywał Parczewski — dzielny 
„szermierz“ spod znaku „Łupasz­
ki“ .

Tego rodzaju działalność „Cari­
tasu“ była nie tylko tolerowana i 
aprobowana, ale. nawet w pewnym 
sensie nakazywana przez wrogów 
Polski Ludowej — niektórych 
przedstawicieli hierarchii ko­
ścielnej. Jak się okazuje, ks. 
biskup Kowalski z Pelplina wyra­
źnie polecał „Caritasowi“ popiera 
nie tego rodzaju zbrodniarzy. Oto 
w aktach Zarządu Okręgowego 
„Caritas“ w Gdyni znaleziono po­
danie ob. Józefy Radkowskiej, 
która w dniu 6 kwietnia 1948 r. 
pisze do ks. biskupa Kowalskiego:

„  . . .  mój mąż siedzi w wię­
zieniu od maja 1946 r. Został 
skazany za przynależenie do taj 
nej organizacji „Semper Fidelis 
Victoria“ na karę śmierci. Pre­
zydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej ułaskawił go zamianą na 
15 lat więzienia...“  Ob. Rad- 

kowska prosi o pomoc, gdyż, jak 
ją poinformowano, ks. biskup ma 
stosunki z Misją Amerykańską.

Na liście tym ks. biskup Kowal 
ski pisze własnoręcznie:

„P. X. J a s t a k „Caritas“ ... 
Okręg gdyński „Caritas“ zbada

z a s a d  m i ł o s i e r d z i a  j 
c h r z e ś c i j a ń s k i e  g o.“
To, że Radkowski jako aktywny I 

członek szpiegowsko-dywersyjnej j 
organizacji podziemnej „Semper 
Fidelis“ uprawiał szpiegostwo, 
sabotaż i mordował działaczy de­
mokratycznych, mogło znaleźć tyl 
ko uznanie w oczach biskupa Ko­
walskiego. Chodzi tylko o to, czy 
petentka pisze prawdę. Jeżeli tak, 
to zasady miłosierdzia chrześci­
jańskiego w rozumieniu biskupa 
Kowalskiego nakazują bezwzględ 
nie jej pomóc.

I oto Zarząd Diecezjalny „Cari­
tas“ diecezji chełmińskiej pisze 
do oddziału „Caritas“ w Gdyni:

„Z polecenia jego ekscelencji, 
ks. biskupa Kowalskiego uprzej 
mie prosimy o zaopiekowanie 
się rodziną Józefy Radkowskiej, 
zam. przy ul. Śląskiej 32 m. 8. 
Jednocześnie prosimy o zawia­
domienie nas w terminie 14-dnio 
wym, jaka pomoc została wy­
mienionej rodzinie udzielona i 
w jakiej formie.“
Ks. Jastak „zbadał sprawę na 

miejscu“ i oczywiście uznał za ko­
nieczne stale udzielać pomocy ro­
dzinie mordercy. Własnoręcznym 
podpisem zaopatrzył pismo do 
księdza biskupa Kowalskiego.

c.iVrĉ Oi'atCIfr̂ v, CvT̂ 'ci'.
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świętszej Marii Panny w Gdyni 
na nasze polecenie przeprowadził
wywiad i stwierdziwszy rzeczy­
wistą potrzebę, udzielił wymie­
nionej pomocy w naturze i będzie 
udzielał jej stale...“

Bandyci, NZS-owscy mordercy, 
szpiedzy i wszelkiego rodzaju wro 
gowie Polski Ludowej zawsze mo­
gli liczyć na pomoc i poparcie ks. 
biskupa Kowalskiego i jego za­
ufanego ks. Jastaka.

Jakże wymowny jest na tym tle 
inny dokument, znaleziony w Za­
rządzie Okręgowym „Caritas“ w 
Gdyni, stanowiący pismo ks. Kra- 
szuekiego, proszącego „Caritas“ 
o udzielenie pomocy biednemu 
chłopu. Na piśmie tym widnieje 
wyraźna decyzja ks. Jastaka, ów­
czesnego dyrektora tamtejszego 
„Caritasu“ , zamykająca się w 
dwu krótkich słówkach —  „a d 
a c t a“ .

Ale i to jest zupełnie zrozu­
miałe. Prośba biedaka popierane­
go przez -ks. Kraszuckiego nie 
mogła być uwzględniona, bo dary 
musiały być przeznaczone dla 
kogo innego.

Fakty te raz jeszcze ukazują 
prawdziwe oblicze reakcyjnej czę­
ści hierarchii kościelnej. Wywo­
łują one zrozumiałe oburzenie sze 
rokich rzesz społeczeństwa i pa-
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w Szczecinie na 15 lat więzienia. 
Ten przedsiębiorczy aktywista 
„Caritasu“, zapewne gorący zwo­
lennik ks. Gurgacza, nie miał

sprawę na miejscu, c z y  w i a ­
d o m o ś c i  p e t e n t k i  p o ­
l e g a j ą  na p r a w d z i e  i
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W piśmie tym ks. Jastak skwa­
pliwie komunikuje, że „zgodnie z 
poleceniem otrzymanym w dniu 
17 maja, dotyczącym ^udzielania 
pomocy Józefie Radkowskiej, Od­
dział „Caritas“ przy parafii Naj-

tnotyeznej „części duchowieństwa, 
które wdzięczne jest rządowi za 
ukrócenie tej wrogiej roboty, u- 
prawianej pod zasłoną pracy cha­
rytatywnej.

(R. D.)
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Ks. H. Jastak

(P o  artykułu obok)

Racjonalizatorzy portu Gdańsk-Gdynia 
podjęli walkę o usprawnienie przeładunków

W dniu 23 bm. odbyła się w Gdyni 
narada racjonalizatorów zespołu 
portowego Gdańsk-Gdynia. Dyrek 
tor służby technicznej inż. Poręb­
ski omówił zadania Z.P.G.G. za­
planowane na r.b. Trzeba przede 
wszystkim doprowadzić do pełne­
go zmechanizowania robót fizycz 
nych w portach. Robotnik dźwiga 
jący worki i towary na plecach 
jest zaprzeczeniem postępu — 
mówił m. in. inż. Porębski. Dlate 
go też przodujący robotnicy ze­
społu portowego, racjonalizato­
rzy, którzy zgłosili już kilkadzie­
siąt pomysłów usprawniających 
powinni w chwili obecnej zmobi­
lizować wszystkie swoje umiejęt­
ności i doprowadzić do pełnego 
zmechanizowania przeładunków.

Racjonalizatorzy, którzy do nie 
dawna jeszcze pracowali zupełnie 
samodzielnie napotykali na poważ 
ne trudnośei.Polegały one przede 
wszystkim na zbyt powolnym roz 
patrywaniu i zatwierdzaniu po­

mysłów ’ racjonalizatorskich, na 
niedotrzymaniu terminów wypła­
cania premii. Racjonalizator, zgła 
szający pomysł niekiedy niedo­
pracowany do końca, nie mógł 
być pewny jego przydatności. 0 - 
becnie praca klubu racjonalizato­
rów zmienia tę sytuację na lepsze. 
Klub racjonalizatorów, współdzia­
łając z Zarządem Portu, będzie 
dążył do wykorzystania wszyst­
kich rezerw sił roboczych, co po­
zwoli na zwiększenie wydajności 
przeładunków eona j mniej o 20 
procent.

Na zakończenie obrad przedsta­
wiciel Ministerstwa Żeglugi wrę­
czył najlepszym racjonalizatorom 
książeczki PKO oraz dyplomy u- 
znania. W rezolucji racjonaliza­
torzy postanowili przedsięwziąć 
wszystkie środki dla podniesienia 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
portach oraz zmniejszenia ilości 
awarii.

Prowokacje wrogów spółdzielczości wiejskiej napiętnowane
Nieudana próba skompromitowania korespondenta „Gazety Pomorskiej“

z a ł a t w i  p r o ś b ę  w m y ś l i  Polski Ludowej.

Sąd Okręgowy w  Chojnicach 
na sesji wyjazdowej w  Złotowie, 
rozpatrywał w  ubiegły czwartek 
sorawę korespondenta „Gazety 
Pomorskiej“ tow. Witko wiaka, 
oskarżonego przez reakcyjne kie­
rownictwo gm. spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej o zniesła­
wienie.

Jakiegoż to .przestępstwa do­
puścił się tow. Witkowiak, że 
trzeba mu było wytoczyć proces 
sądowy? Tow. Witkowiak, aktyw 
ny działacz partyjny i korespon­
dent bratniej „Gazety Pomor­
skiej“ , zarzucił kierownictwu 
gminnej spółdzielni w, Złotowie 
nieprzestrzeganie statutu gmin­
nych spółdzielni i zarządzeń 
PZGS oraz przyjmowanie do pra 
cy osób wrogo nastawionych do

Snołeczeństwo Złotowa przyję­
ło artykuł korespondenta z du­
żym zadowoleniem. Ludność od 
dawna obserwowała z oburze­
niem kumoterskie stosunki, pa­
nujące w  gminnej spółdzielni i 
dziwne praktyki jej kierownika, 
ob, Kokowskiego. Koresponden­
cja tow. Witkowiaka była nace­
chowana troską o dobro spół­
dzielni i je j dalszy rozwój i 
świadczyła o dobrze zrozumianej 
czujności klasowej.

Innego zdania był tylko zarząd 
spółdzielni z ob. Kokowskim na 
czele. . Przy pomocy dobranych 
kompanów, pan Kokowski w y­
ciągnął z lamusa starą, sanacyj­
na ustawę prasową i... wytoczył 
proces o zniesławienie..

Przewód sądowy wykazał, że 
artykuł był słuszny. Świadkowie

W ypadek miał miejsce stosun­
kowo niedawno. U wejścia do 

jednego z portów wykonywał skom 
plikowane manewry większy sta­
tek drobnicowy. W chwili, gdy sta 
tek cofnął się gwałtownie, wycho 
dził z portu motorowiec pasażer­
ski. Obie jednostki zderzyły się. 
Wstrząs był powabny, ale —  jak 
się okazało —  nie spowodował wię 
kszych szkód. Niemniej jednak 
statki powędrowały na stocznię.

Drobnicowcem, który spowodo­
wał wypadek, był polski s/s „Kilm 
ski“ „ Wdrożone śledztwo wykaza­
ło, że mechanicy pracujący wśród 
nieustannego zgiełku maszyn nie 
zrozumieli kolejnego rozkazu. Nie 
zrozumieli, albo nie dosłyszeli. Dla 
tego zamiast dać „całą naprzód“ 
wykonali „pełną wstecz“ . Takie 
były kulisy zderzenia. Podobne wy 
padki, polegające na niezrozumie­
niu rozkazu dowództwa, statku 
przez maszynownię notują często 
kroniki morskie szczególnie, jeśli 
chodzi o rozkaz „całą naprzód“ , 
czy „wstecz“ .
W  dniu, w którym miała miejsce 

awaria —  sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej na statku 
tow. Jan Chmara zwołał zebranie 
załogi. Obrady odbywały się w 
messie.

—. Chłopcy —  mówił tow. Chma 
ra — wypadek, jaki miał miejsce, 
nie może się powtórzyć! Opóżniliś-

Marynarze statku sjs „Kili
usprawnili prace podczas dalekiego rejsu

• «

rozkazowi „pełną
drogo kosztował. Oszczędności, ja- j wstecz“ towarzyszy błysk czerwo- 
kie mneziiniliśmu równaja się te-1

my rejs, pobyt w stoczni będzie] łc sicyitło 
drogo kosztował. Oszczędności, ja- i 
kie poczyniliśmy równają się
raz zeru, a o dobrej lokacie we 
współzawodnictwie naioet marzyć 
nie możemy. Oto skutki. Nie 
będziemy rozkładać bezradnie rąk. 
Musimy pomyśleć, jakby zaradzić 
złu. Niech każdy pomyśli...

— Tak od razu nie da rady — 
zauważył tow. Bolesław Reimer.

— Trzeba trochę czasu, żeby 
pomyśleć —- dodał elektryk tow. 
Obrączkiewicz.

— O to chodzi, koledzy — za­
wołał uradowany sekretarz 
czasu mamy dosyć...‘Pomyślmy!

Marynarze nie lubią rzucać 
słów na wiatr. Tek było na 

s/s „Kilińskim“ .Inicjatywa rzucona 
przez przedstawiciela organizacji 
partyjnej miała niebawem wydać 
owoce. li.  mechanik Zbigniew Foł­
tyn wpadł na pomysł. „Za najlep­
sze uważam zabezpieczenie świetl­
ne“ —  wykładał swoją myśl w 
sekretariacie partyjnym —  „w 
chwili, gdy sternik wydaje roz­
kaz „całą naprzód“ w maszynow­
ni automatycznie zapala się bia-

nego światła
Pomysł był nieskomplikowany i 

gwarantował stuprocentowe bez­
pieczeństwo w czasie wykonywa­
nia manewrów. Realizacji podjął 
się starszy elektryk tow. Obrącz­
kiewicz. Racjonalizatorzy otrzy­
mali premie pieniężne. Dzisiaj s/s 
„Kiliński“ nie obawia się pomyłek 
w wykonywaniu zasadniczych roz­
kazów.

* * ■ * !:

Podobnych przykładów było du 
żo. Na postoju w* Chitagong za­
brakło wódy. Statek stał na redzie' 
w dość dużej odległości od lądu. 
Sprowadzenie wody nastręczało 
duże trudności i naraziłoby statek 
na dodatkowe koszty. Wtedy właś 
nie sekretarz organizacji partyj­
nej tow. Jan Chmara rzucił myśl: 
„Sami » robimy tobie wodę słod->

ką!" —  Dobrze, ale jak? —  zapy­
tano.

Tow. Jan Chmara przy pomocy 
tow. Henryka Majera skonstruo­
wał dodatkowe urządzenie w eva- 
poratorze, za pomocą którego u- 
zyskano z wody słonej —  słodką. 
Zaoszczędzono w ten sposób powa 
żne sumy pieniężne.

Albo w dniu, w którym statek 
opuścił port Cuddalore. Było 

to dokładnie na gwiazdkę. Pano­
wał niesamowity upał tropikalny. 
Ludzie ruszali się po pokładzie 
dosłownie jak „muchy w smole“ . 
Wtedy właśnie zepsuł się w kuch­
ni wentylator.

Taki wypadek nie może pozba- 
wić załogę posiłków — powiedział 
sobie tow. Obrączkiewicz, który 
wraz ze swoim asystentem tow. 
Bolesławem Reimerem zabrał się 
do pracy.. Za pomocą starych kabli 
przewinęli motor. Chłodne powiet­
rze r.apowrót wtargnęło do kuch­
ni. Kucharz mógł pracować.

Praca, ciężka praca wypełniała 
marynarzom „Kilińskiego“ każdy 
dzień, każdą godzinę. Ale przyje­
mnie było potem, już w Gdyni 
spojrzeć na tabelę współzawodni­
ctwa i stwierdzić, że s/s „Kiliński“ 
jest jednym z przodujących stat­
ków solski«] floty handlowej.

JUR.

zeznali bowiem, że pan Kokow­
ski sabotował zarządzenia władz 
zwierzchnich, przyjmował do pra­
cy osobników, wydalonych z 
PZGS za szkodnictwo, a równo­
cześnie odrzucał podania człon­
ków partii. Do sklepów gm. 
spółdzielni zakradli się jawni 
wrogowie Państwa Ludowego, 
nie wahający się sabotowaj waż­
nych zarządzeń gospodarczych ze 
szkodą dla ludności wiejskiej. Nic 
dziwnego, że artykuł korespon­
denta robotniczego, którego czuj­
ność przeszkadzała w  kreciej ro­
bocie wrogów była nie na rękę 
panu Kokowskiemu.

Wobec przygniatających dowo­
dów, oskarżyciele stracili na roz­
prawie cały swój tupet i aro­
gancję, usiłując uzyskać odro­
czenie sprawy, a później znik­
nęli w  ogóle z sali rozpraw.

Obrońca oskarżonego Witko­
wiaka, mcc. Lityński z Bydgosz­
czy, wykazał w  swym przemó­
wieniu całą nikczemność postę­
powania oskarżycieli i podstępną 
rolę reakcyjnych niedobitków. 
„Pod szyldem Spółdzielni, Ko­
kowski i jemu podobni znaleźli 
przytulne schronienie“  — mówił 
obrońca. „Jak wielką rolę speł-i 
nia korespondent wiejski, świad­
czy właśnie dzisiejszy proces. 
Korespondent jest przedstawicie­
lem opinii i jako taki ma pełne 
prawo wnikać w  zło i je kryty­
kować“ .

Sąd wydał wyrok uniewinnia­
jący, obciążając kosztami proce­
su przewrotnych oskarżycieli. Mo
tywując wyrok Sąd stwierdził, 
że ta pozornie błaha sprawa, ma 
głęboki sens polityczny. Wykaza­
ła ona bowiem nowe chwyty re­
akcji, ziejącej nienawiścią do 
Polski Ludowej. Reakcja chciała 
w osobie korespondenta zniesła­
wić całą prasę partyjną. To jej 
się nieudało. Sąd potępił prowo 
kację Kokowskiego i  jego kom­
panów.

•  *  *
Korespondent robotniczy tow. 

Witkowiak, otrzymał pełną saty 
sfakcję. Próba zahamowania twór 
czej krytyki korespondenta ro­
botniczego zoatała sparaliżowana.

I  tak muszą się skończyć 
wszelkie podobne próby, które 
usiłowałyby czynić wrogie ele­
menty. zmierzające do hamowa­
nia i tłumienia słusznej krytyki 
przeciwko nim skierowanej.

W Polsce Ludowej, prasa, jako 
instrument walki klasowej, słu­
ży interesom mas pracujących 
i przy ich udziale jest redagowa­
na.
| , 1

Korespondenci robotniczy i
wiejscy — współpracownicy na­
szych gazet, są przedstawiciela­
mi opinii klasy robotniczej i po­
stępowego chłopstwa, a spostrze­
żenia ich stanowią skuteczną 
broń w  walce z niedobitkami re­
akcji. Nic też dziwnego, że pra­
ca korespondenta robotniczego 
jest znienawidzona we wrogich 
środowiskach. Chciałyby się one 
za wszelką cenę pozbyć niewy­
godnych sobie korespondentów, 
chwytając się najpodlejszych me 
ted i środków. Próby takie z góry 
skazane ' są na niepowodzenie. 
Przewodniczący KC PZPR tow. 
Bierut na I I I  Plenum KC ostro 
potenił wszelkie próby tłumienia 
krytyki. Partia postawiła sobie 
za zadanie otoczenie opieką ko­
respondentów prasy robotniczo- 
chłopskiej, wnikliwego rozpatry­
wania ich spostrzeżeń, natych­
miastowego załatwiania porusza­
nych spraw i wyciągania wnio­
sków w  stosunku do wrogów u- 
jawnipnych przez koresponden­
tów.

A  partia nasza i rząd dość ma 
ją siły by próby wywierania ja ­
kichkolwiek presji na korespon­
dentów robotniczych i wiejskich 
lub próby podrywania ich autory* 
tetu, obrócić przeciwko autorom 
prowokacyjnych oskarżeń, 
i , . <ork)
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"  * na towarzyszka walk Lenina
ORGANIZATORKA SOCJALISTYCZNEJ S Z K O Ł Y

(W  ge e ie n a stcf śm ie rc i]
rocz- łeczeństwie — ----  • -  ~ '27 lutego przypada 11

W J S ł k  irza Lenina. j a ê^° więcej wiedzy, będą uczyć
Od roku 1898 to znaczy od lę . pracy Produkcyjnej, a najważ 

chwili zesłania do wioski Szuszen n*e-'sze to to, że szkoła nie tylko 
skoje, aż do śmierci Lenina —  i bidzie uczyć, ale i rozwijać du-

demej^ o dży d ifrUPSki6j Mł°  ^  I Ch° W°  1 fizycznie Pożytecznych i 
r> , energicznych obywateli“.
Po śmierci Lenina, Krupska, w 

państwie kierowanym przez wiel I 
kiego Stalina walczyła do ostat- !

la taka powstanie —  zrodziło się 
| z głębokiej wiary w przyszłą re- 
| wolne je socjalistyczna, która już 
wówczas przygotowywali Lenin i 
Stalin.

Prace Krupskiej o nauczaniu 
literatury, języka rosyjskiego, 
chemii i fizyki, matematyki, ge­
ografii i biologii, są wielkim i do-

nich chwil swego życia o zreali­
zowanie nieśmiertelnych idei le­
ninowskich i pracowała niestru­
dzenie nad zwycięstwem komuni­
zmu. Wybitna role odegrała Krup 
ska przy stworzeniu nowej socja­
listycznej szkoły w ZSRR. Uzbro­
jona w głęboką znajomość teorii 
marksistowsko-leninowskiej i sto 
sując ją przy realizowaniu wszyst 
kich zagadnień z dziedziny peda 
gogiki, Krupska zdobywa nad­
zwyczajne Wyczucie zadań szkoły.

„Marksizm — pisała Nadzieja 
Krupska —  dał mi największe 
szczęście, jakiego człowiek może 
pragnąć: świadomość dokąd się 
skierować i spokojną pewność ce­
lu, do którego się dąży“.

Krupska dokładnie przestudio­
wała dzieła klasyków światowej 
pedagogiki i przemyślała ich treść 
opierając się na metodologii mar­
ksistowsko-leninowskiej. Posiada 
jąc bogate doświadczenie pedago­
giczne, umiała pewnie decydować 
w najbardziej skomplikowanych 
zagadnieniach wychowawczych, 
które powstawały w miarę roz­
woju budownictwa szkoły radzie­
ckiej.

W wypowiedziach swoich na te 
maty pedagogiczne, Krupska, wiel 
ka rewolucjonistka, była nieprze­
jednana w stosunku do wszelkiej 
rutyny i hamulców', stojących na 
przeszkodzie rozwojowi postępo­
wej szkoły.

Konsekwencja i zdecydowanie w 
walce o prawdziwie socjalistyczne 
zasady wychowania, umiejętność 
łączenia poszczególnych zagad­
nień pedagogicznych z wielkim 
zadaniem budowy nowego społe­
czeństwa i polityką partii bolsze­
wickiej —  oto, co cechowało jej 
działalność i wypowiedzi. Prace- 
pedagogiczne Krupskiej pełne są 
prawdziwej znajomości psychiki 
dziecięcej, miłości do dzieci, praw 
dy życiowej i mądrej prostoty.
__ Dzieła pedagogiczne Nadziei 

Krupskiej do dnia dzisiejszego nie 
traciły nic na aktualności, zwła 

szcza te, które odzwierciedlają wy 
tężoną pracę nad budownictwem 
szkoły socjalistycznej.

Jeszcze w latach przedrewolu­
cyjnych Krupska poddała' bezlito­
snej krytyce szkołę burżuazyjną 
i planowała

radziecką pedagogikę.

Obraz Krupskiej —  niestrudzo 
nego bojownika o nową szkolę 
socjalistyczną, znakomitego peda 
goga —- żyje i będzie zawsze żył 
w pamięci społeczeństwa radziec­
kiego i w sercach wszystkich pra 
cowników oświatowych, oddanych 
ideom demokracji, pokoju i soc­
jalizmu. (K r.)
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Ludoujęj — pomnażamy siłjj pokoju

rzeza przygotowują się do obchodu dnia 8 marca
pkS S S t “ AEra?BR.A w S i ń f S i
OBOZU POKOJU“  —  oświadczają tysiące kobiet Wybrzeża
£ egoD n K  K o W ? w ^ i uczcze.nia cz5'M m Międzynarodo ’ 
wffza»DT t ^ ^ ^ i® L 'V. daIszym c ??u nie Sabnie fala zobo

l a r a g a r ^  “
Wzorując się na zobowiązaniu 

. tow. Markiewki, kolo Ligi Ko- 
! biet przy PPB Oddział Nr i  w 
i Gdańsku, uchwaliło jednogłoś- 
; nie przystąpić do współzawod- 
j nictwa długofalowego*, wzywa- 
I jąc wszystkie kobiety, zatrud- 
l nione w oddziałach Zjednocze- 
’ nia, do pójścia w ich ślady.

Wiktora Markiewki ponad 100 
dziewiarek z Fabryki PZP Dz. 
Nr 10 w Gdańsku podjęło dłu­
gofalowe zobowiązania zwiększa 
nia normy produkcyjnej, pod 
niesienia jakości produkcji 
przez zmniejszenie Ilości sztuk 
wybrakowanych, zmniejszenia

W  odpowiedzi na apel tow. ‘‘ ilości odpadków.

*>adwiga Tuchanowska podjęła sie wykonania Sftn̂ n i«* 
mną Kozłowska _  190%, Maria G r*d z iS ta  -  m  »/„F e l Ł  
Łagier —  1.0%, Paulina Kochman —  170% Halinń Kr,,, 
ska —  200%, Anna Świętochowska —  190 ł/o Jadwiea sńk« 
łowska -  170%. Maria Zaręba J 170»/«,MoW' k a S h f  
— 20°%, Stanisława Garbarczyk —  200»/., Janina Banach —
\ IV i ’ We,ows,ka ~  210»/„, Michalina Jarczak —
190 .... Leokadia Szymańska —  200»/., Janina Staśkiel —  190»/,

Długofalowe zobowiązania in 
dywidualne podjęły również 
gdańskie włókniarki, które w 
liczbie 277 postanowiły utrzy­
mać na wysokim poziomie 
współzawodnictwo do końca 
grudnia ^950 r.

j Również członkinie Ligi Ko- 
i biet, Pomorskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego Nr 3

Komisja Kobiece - ważnym czynnikiem
W  Ż Y C I U  Z A K Ł A D U  P R A C Y

C x f i & n k i n i c *  Æ &  TT o l v r o c f u / q

przystąpiły do długofalowego 
współzawodnictwa na okres 12 
miesięcy, zobowiązując sie do 
utrzymania 130% normy.

Kobiety, zatrudnione w Z je­
dnoczonych Zakładach Kokso­
chemicznych w Starogardzie 
powzięły zobowiązania grupowe 
i indywidualne, podejmując się 
zmniejszyć ilość odpadków i u- 
zyskać większe normy.

Robotnice Zakładów' Wytwór 
czych Ogniw i Baterii w Staro­

gardzie zwiększą wydajność 
pracy w miesiącu lutym o 45»/» 
i podniosą wydajność przy pro­
dukcji zastępczej w marcu o 
10»/,.

Pracownice Robotniczej 
Spółdzielni Pracy „Starogar- 
dzianka“ w Starogardzie zobo­
wiązały się podnieść produkcję 
o 10»/,. Niezależnie od tego eki- 

krawieckie poświęcą trzy 
niedziele na wyjazdy w teren 
celem dania pomocy kobiecie 
wiejskiej.

Kobiety, zatrudnione w Spół­
dzielni Pracy „Portowianka“  w 
Gdańsku podjęły zobowiązania 
zespołowego współzawodnictwa 
zarowno pod' względem jakości, 
jak i ilości produkcji, przestrze 
gania dyscypliny pracy i urzą­
dzenia świetlicy w nowoprzy- 
dzielonym budynku.

Pracownice Fabryki Octu i 
Musztardy w Gdańsku,, zatrud­
nione w pakowni musztardy, 
postanowiły przekroczyć o 10»/, 
dotychczas osiągniętą normę, 
robotnice z rozlewni octu zwiek 
szą wydajność o 5»/,. Zobowią­
zania dotyczą ponadto polepszę 
nia jakości produkcji oraz wy­
konanych opakowań. Niezależ­
nie od zobowiązań produkcyj­
nych robotnice postanowiły o- 
toczyc opieką chore kobiety na 
dziale chirurgicznym w szpitalu 
miejskim, stosując dyżury zmia 
nowo, poza pracą zawodową.

W Okręgowej Radzie Związku 
Zawodowego Transportowców w 
Gdańsku odbyła się konferencja 
przewodniczących i sekretarek ko 

, misji kobiecych z zakładów pra- 
orgamzację szkoły, i Cy, -podległych Zw. Transpor

która by wychowywała ludzi no­
wej epoki. Ta szkoła przyszłości 
nie była dla Krupskiej utopią czy 
marzeniem bez szans realizacji. 
"Widziała ona tę szkołę wyraźnie 
poprzez tło ówczesnych reakcyj­
nych stosunków społecznych. W 
roku 1899 pisała: „Szkoła w spo-

towców. Na naradzie, na której 
omówiono działalność komisji ko- i 
biecych, dokonano wyboru rady I 
kobiecej przy ORZZT.

Tow, Zielonkowa — przedsta- i 
wicieika Zarządu Głównego ZZT 
w Warszawie omówiła zadania

komisji kobiecych. Komisje kobie­
ce, współpracujące z radami za­
kładowymi powinny troszczyć się 
przede wszystkim o właściwe w y­
datkowanie funduszów z akcji soc 
jalnej, upowszechnienie współza­
wodnictwa wśród kobiet i jak

| kobietą ciężarną, podczas gdy w 
ub. r. przyznano na ten cel spec­
jalne fundusze. Tow. Olgebrant, 
omawiając sprawę współzawodnic 
lwa pracy wśród kobiet, zazna­
czyła, że zarówno rady zakładowe, 
jak i komisje kobiece nie rozpo-

B R A D Z IE C K IE J  M E T O D Z I E  P R A N I A  B I E L I Z N Y
n  a  i v e s o  #  o

, Mój prrigkt usprawnienia w wy i przepisie nowoczesnego prania bie 
pisywaniu kart roboczych w Stocz-1 lizny, stosowanym i zalecanym 
m  Gdańskiej przyniósł dobre re- przez kobiety radzieckie? Poczekaj

największy udział ich w komite- j wszechniają idei współzawodnic- 
taeh rodzicielskich i opiekun- [ twa wśród pracownic fizycznych, 
czych. Poza tym obowiązkiem ko- j najniżej płatnych, co nlewątpli-

zultaty. Kalkulatorzy wypisują 
karty robocze systemem scalonym, 
co przyczynia się do dużych osz­
czędności w czasie.

Niektórych towarzyszy trochę 
tam robak gryzie wprawdzie, że 
to dopiero kobieta skrytykowała 
dotychczasowy absurdalny system 
wypisywania kart, ale żeby ich u- 
dobruehać opowiem dziś, jak męż- 

< czyzną usprawnił robotę „kobie­
cą“.

Wracam ostatnio z pracy o 
godz. 16. Zaczynam przygotowy­
wać bieliznę do prania, a nazbiera 
ło mi się tego co niemiara. Nasta­
wiam w-odę w kotle, ustawiam ba­
lię, szykuję pralkę, mydło, chlorek, 
sodę : inne rekwizyty, nieodzowne 
do prania. Obliczyłam sobie tę ro­
botę na dobre dwa wieczory.

Aż tu wpada do mnie jeden z 
towarzyszy ze stoczni i trzymając

—• powiada — obecnie jest godzi­
na 16, na godz. 20 będzie już po 
praniu. M a m . akurat wycinek z 
prasy, w którym jest umieszczony 
ten przepis.

Trochę się upierałam przy swo­
im, ale perspektywa pójścia do ki­
na skusiła nipie i w końcu uległam 
przekonywującym wywodom.

Nalałam do kotła 15 litrów wo­
dy, uskrobałam 6 łyżek mydła, wsy 
pałam do kotła 1 łyżkę sody, 
wszystko ściśle według przepisu. 
Następnie do gorącej już wody 
włożyłam suchą bieliznę, gotując 
ją półtorej godziny. Po tym 
wyjęłam bieliznę z kotła, lekko 
przetarłszy ją na pralce, wypłu-1 
kalam dwa razy w ciepłej wodzie, i 
i o dziwo, bielizna okazała

misji kobiecych jest opieka nad 
przodownicami pracy, samotnymi 
pracującymi, wielodzietnymi mat­
kami, pracującą kobietą ciężarną.

Jak wynikało z dyskusji, nie 
wszystkie zakłady pracy, wchodzą 
ce w skład ZZT zorganizowały 
już komisje kobiece. Należy do 
nich m. in. PKS w Gdańsku.

Tow. Brombeszcz przedstawi­
cielka PKS Gdańsk — stwiedzi- 
ła, iż w' br, przy opracowywaniu 
planów akcji socjalnej nie prze­
znaczono kredytów na opiekę nad

wie przyczyniłoby się do podnie­
sienia jakdści pracy i zwiększenia 
ich zarobków.

Tow. Papiernik —  przedstawi­
cielka „Orbisu", omawiając wa­
runki pracy w tej instytucji, pod­
kreśliła, że sprzątaczki nie otrzy­
mują odzieży ochronnej.

Tow. Zielonkowa, reasumując 
dyskusję, stwierdziła, że główny 
zarząd ZZT rozpatrzy wszystkie 
niedociągnięcia, omawiane na kon 
ferencji, celem ich szybkiego usu­
nięcia. (d)

Małeckiej, zatrudnionej przy wiertarce w
wyrobieJa a P° dięła długofalowe zobowiązaniaw j robienia iSO»/» normy, wykonania 250»/,, normy w dniu 8
5 ? ^ fa 1 PMepszema jakości pracy, poszły inne kobiety. Zofia 
i Zl  f mUk i ,r-zys0tąpi do długofalowego współzawodnictwa 
. w dniu 8 marca 200»/« normy. Helena Piekut oczyści

współzawodnictwa pracy jakościowej długofalowego

Gdańskie koła Ligi Kobiet
podjęły długofalowe zobowiąza­
nia zbiórki odpadków oraz roz­
toczenia opieki nad dziećmi, są 
dzonymi przez sąd dla nielet­
nich.

Kobiety Sztumu postanowiły 
zorganizować wszędzie koła

2 PPR, koła Ligi Kobiet, komi­
tety dc> walki z alkoholizmem, 
trzy świetlice — w Sztumie, 
Dzierzgoniu i Kaniewie. Nieza­
leżnie od tego zadeklarowały 
one pracę uświadamiającą 
wsrod kobiet oraz czynny udział 
w akcji siewnej.

1 Anglas, złożyłaPrzodownica pracy w Wytwórni Nr 
następujące zobowiązanie indywidualne.

•^dm^a Lipińs/ca, zawijaczka Gdańskich Zjednoczo­
nych Fabryk Cukrów * Czekolady Wytwórni N r 1 Analas“  
podejmuję wezwanie górnika polskiego tow. Markiewki sta­
jąc do wspołzaioodnictwa dług o jałowego i zobowiązując sie 
osiągnąć 180 proc. normy. ‘t . t  się

Wzywam wszystkie m oje koleżanki pracy do włączenia sie 
do współzawodnictwa. e

Żadna z nich nie powinna stać na uboczu, ale ka*da no- 
wmna zrozumieć ze praca kobiet jest ważnym czynnikiem  
w rozwoju gospodarki naszej Ludowej Ojczyzny.‘‘

2; życia Qigi /

Liga Kobiet w Stoczni Gdań­
skiej, która dotychczas przejawia- 
U  małą aktywność, zaczyna obec­
nie pracować coraz lepiej, dzięki 
pomocy Komitetu PZPR,

Hasło „W SZYSTK IE  KO BIE ­
T Y  BIORĄ U D ZIA Ł WE 
W SPÓŁZAW ODNICTW IE

c z a H ta iŚ i I ̂  Vp7̂  1 boczni.

w ręku dwa bilety woła od pro­
gu „Baśką, szykuj się, pójdziemy 
do kina na „Czarci żleb“.

—  Pójdziesz Janku c —  mówię 
—  ale sam, bo ja mąri dwa- wie­
czory zajęte tym praniem.

—  Ależ kobietoI — odpowiada 
Janek — w stoczni to uspraw­
niasz, a w domu konserwujesz ja­
kieś przestarzałe tradycje. Nie

to to ptasie. •  ttowum

f czysto nie wyprałam, a co się przy 
tym napracowałam! W czasie go- 

1 towania bielizny napisałam refe­
rat, potrzebny na zebranie Ligi 
Kobiet w dniu następnym. Na go­
dzinę 20.30 poszliśmy do kina.

Nowoczesny usprawniony sys­
tem prania zalecam wszystkim 
kobietom, które stosując go zaosz­
czędzą dużo czasu i «U.

ty — członkinie Ligi, które prag­
ną iv ten sposób uczcić dzień 8 
marca. Kobiety podjęty już gru­
powe zobowiązania. Tal: więc spa- 
wączki przekroczą do dnia 8 mar­
ca normę, wykonywaną dotychczas 
przez mężczyzn. Inne robotnice 
uprzątną wyznaczony sobie odci- 

(An-da)

OBJĘTY PRACUJĄCE W YBRZEZAi
Wzmózmjj wysiłki nad przygotowaniami 
do Międzynarodowego Dnia Kobiet

Nieoli dzień len będzie przeglądem naszego wkładu w budowę socjalizmu!

M O D A  N A  C O D Z I E Ń
-  Marzę o kostiumie wiosen-' odcieniach, branżowy, zielony, gra­

nym, a nie mam pieniędzy —  po- natowy i  szary, kosztuje tylko ok
skarżyła się Krystyną. —  Wan- 500 zl za metr, nosi się doskonale.

nadaje się niemal na wszystko i 
do tego jest bardzo bardzo modny 1 
Możesz sobie zrobić z welwetu 
kostium, garsonkę do pracy, ka­
mizelkę, czego tylko potrzebujesz, 
W wclwecie wygląda się młodo l 
modnfe, ma on w sobie przy tym 
coś, co stanowczo dodaje wdzięku.

Rzeczywiście, za takie pie­
niądze móc się modnie ubrać, to 
nadzwyczajne. Dziękuję ci za ra­
dę, Wandeczko, Zaraz ruszam, po 
welwet.

— Kup od rapu więcej, Kryś- 
tynko, i  zrób prezent mężowi, 05- 
stałuj mu u krawca kanadyjkę $ 
welwetu. Możesz też kupić goto- 

| wą w PDT. Będzie uszczęśliwiony,
1 zobaczyat, bo i  dla mężczyzn wel- 
M>*t U  attątni krzyk mody.

dziu, poradź, co mam zrobić?
•— Oczywiście, że ci poradzę — 

uśmiechnęła się Wanda. —  Po 
prostu, moja droga, przestań my­
śleć o stuprocentowych wełnach i 
innych drogich materiałach, a kup 
sobie w Centrali Tekstylnej albo 
PD T  — welwet!

— Welwet?!
—  Naturalnie. Jest w ślicznych
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Mieszkańcy trójm iasta uroczyście uczcili
32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej

Wybrzeże uroczyście obchodziło 32 rocznicę powstania bohater­
skiej Armii Radzieckiej. Wiele gmachów, urzędów i zakładów' pra­
cy udekorowano czerwonymi flagami, emblematami Związku Ra­
dzieckiego oraz transparentami, wyrażającymi wdzięczność miesz­
kańców trójmiasta oswobodzonego przez bohaterskich żołnierzy 
Frontu Białoruskiego. Udekorowane były również wystawy licz­
nych sklepów i magazynów państwowych i spółdzielczych. We 
wszystkich świetlicach fabryk i urzędów oraz publicznych salach 
widowiskowych w dniu 23. bm. między godz. 16 a 19 odbyły się 
uroczyste akademie, poświęcone uczczeniu 32 rocznicy powstania 
Armii — wyzwolicielu narodów, z których część sprawozdań 
zamieściliśmy w numerze wczorajszym.

Długotrwałe oklaski i okrzyki tycznych i społecznych itd.. Wszą 
wznoszone na setkach akademii | dzie po akademiach odbyły się 
r.a część Armii Radzieckiej i jej występy amatorskich zespołów

nieć u stóp pomnika wdzięczno­
ści na cmentarzu żołnierzy ra­
dzieckich. Wraz z delegacją przy 
była również z wieńcem kom­
pania honorowa uczniów I  Pań­
stwowego Gimnazjum w Gdań­
sku oraz liczne rzesze członków 
i sympatyków towarzystwa.
Podobnie uroczyście obchodziła 

Gdynia 32 rocznicę powstania A r­
mii Radzieckiej. W sali Państwo­
wego Teatru Wybrzeże odbyła 
się akademia centralna zorga­
nizowana przez zarząd ZMP 
przy PMH. W akademii poza 
przedstawicielami Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, Woj­
ska Polskiego, władz administra­

cyjnych i organizacji społecznych, 
wzięło udział wielu marynarzy i 
oficerów statków PMH. znajdują­
cych się właśnie w porcie, kilku­
set uczniów Szkół Morskich oraż 
liczni mieszkańcy miasta. Sala by­
ła estetycznie udekorowana czer­
wienią i emblematami. Związku 
Radzieckiego. Na olbrzymim trans 
parencie widniało hasło: „Niech 
żyje Armia Radziecka — Armia 
Wolności “

Wśród wielu akademii gdyń­
skich wyróżniła się również aka­
demia w  TPPR> na którą przybyli 
licznie mieszkańcy miasta.

J.J.B.

Zasłużone kobiety Wybrzeża i
Tow. M odesta  N o w ic k a

poświęcającą 
Modesta Ño-

Kierowniczką Domu Dziecka Nr 4 w Sopocie, 
mu bez reszty całą swą pracę i zdolności jest tow. 
wieka. ■ _ .

Już z uuniu wyniosła ona światopogląd socjalistyczny. Ojciec 
' ' za udział w rewolucji 1905 roku był wraz z rodziną wysiedlo-jej
nv z War.

W kinie „ Capital“ we Wrzeszcza.

genialnego wodza generalissimu­
sa Stalina — wyrażały nie tylko 
wdzięczność, ale również miłość i 
nadzieję. Ludzie pracy Wybrzeża 
wiedzą, że siła Armii Radzieckiej 
paraliżuje plany imperialistów, 
że jest gwarancją utrwalenia po­
koju.

W Gdańsku w  olbrzymiej auli 
szkoły ogólnokształcącej TPD ze­
brała się nie tylko młodzież, lecz 
i dorośli. Aula szkolna z ledwo­
ścią mogła pomieścić wszystkich 
przybyłych na uroczystość. Podob 
nie było w Ubezpieczalni Społecz­
nej, w  sali kina „Capital“ , w  Za­
rządzie Miejskim, w  Teatrze „Łą­
tek“, w  Domu Kultury i Oświaty 
Gazowni Miejskiej, w  ZPGG —
Wisłoujśeie i w wielu innych urzę 
dach,- instytucjach, fabrykach i 
szkołach. Sale z trudem mogły po 
mieścić licznie zebranych robot­
ników. pracowników umysłowych,
’ inteligencję techniczną, artystów, 
młodzież szkolną i akademicką, 
członków wielu organiz.aeji połi-

świetlicowych lub pokazy filmo­
we.

Szczególnie uroczysty charak­
ter miała akademia w  gdańskim 1 kłady 
Klubie TPPR. Przed jej rozpo-

MZR w Gdyni
nagrodziły przodujących robotników

Udekorowaną czerwienią i por­
tretami dostojników państwa 
świetlicę Morskich Zakładów Ryb­
nych w Gdyni wypełnili licznie ro 
botnicy i pracownicy, którzy wy­
słuchali referatu delegata KM 
PZPR tow. Gradowskiego. Prele­
gent zobrazował w swym prze­
mówieniu bogaty dorobek ZSRR 
oraz \ spaniałe zwycięstwa odnie­
sione przez Armię Radziecką nad 
hitlerowskim zaborcą.

Po przemówieniu tow. Ciupy z 
zakładowego koła TPPR dyrektor 
MZR loty. Łysakowski omówił o- 
siągnięcia przedsiębiorstwa. Za-

wykonały -w 1949 r.

proc. planu produkcji, zaoszczę­
dzając jednocześnie ok. 14 miln. 
złotych. W klasyfikacji ogólno­
krajowej gdyńskie MZR zajęło 
piąte miejsce na 21 /zakładów 
przemysłowych, podlegających Mi 
nistcrsiwu żeglugi.

Następnie przewodniczący pre­
zydium tow. Kopicki, przystąpił 
do rozdawnictwa nagród pienięż­
nych i dyplomów uznania 53 przó 
downikom pracy, na czoło których 
wysunęli się tow.tow.: .T. Anders, 
racjonalizator pracy w zakładach, 
St. Fleczer, wyrabiający przecięt­
nie 160 proc. normy, M. żeligow-

Zavy na Syberię i tam właśnie spędza tow. Nowicka 
wczesne dzieciństwo. Młodość jej 
upływa w Moskwie, gdzie uzy­
skuje maturę- Rewolucja Paź­
dziernikowa zastaje ją pracującą 
w. szpitalu dziecięcym. Również 
dalsze życie poświęca opiece nad 
dziećmi, początkowo prowadzi 
żłobek przy jednej z fabryk w 
Moskwie, potem — już na tere­
nie Warszawy, dokąd powróciła 
z rodziną —  pracując w szpitalu 
dziecięcym. Podczas powstania 
warszawskiego prowadzi sanitar­
ny punkt Czerwonego Krzyża na 
Mokotowskiej.

Po wyzwoleniu stanęła tow. 
Nowicka do pracy na Ziemiach 
Odzyskanych. I znów była to pra­
ca dla dzieci. Nie mówiąc już o 
wzorowo prowadzonym Domu 
Dziecka, gdzie przede wszystkim 
realizowane są przez tow. Nowic­
ką hasła wychowania młodzieży 

i dzieci w miłości dla Polski Ludowej. Prowadzi ona bibliotekę 
ZNP i szkolenie ideologiczne personelu Domu. Przew odnictwo w 
nauczycielskim kole TPPR i wykłady języka rosyjskiego w ośrod­
ku szkoleniowym TPD pochłaniają wolne chwile tow. Nowickiej.

Tow. Nowicka dba o to, aby żaden talent dziecięcy nie zmar­
nował się. Liczne dzieci chodzą na rytmikę, kilkoro kształci się
w malarstwie, a inne w muzyce. . . , ,

W  doskonałych wynikach pracy wychowawczej i stworzeniu 
domu rodzinnego dla osamotnionych dzieci —  jest niemała żasju 
ga tow. Modcsty Nowickiej. l u , I N S Ł i

i

140 ski, osiągający stale 158 proc. nor 
my, G. Benke, wyrabiający 145 
proc. normy i Władysław Janicki, 
pokrywający normę w 148 proc.

1 Uroczystość zakończono poplsa- 
! mi artystycznymi młodzieży ze: i i .... 1__-

Dzięki ofiarności społeczeństwa
powstanie Dom Kultury w Nowym Porcie

szkoły nr 20 w Liyni.
(W is)

POSIEDZENIE
M R N  G d a ń s k a

| W poniedziałek, driia 27 lutego 
! br. o godzinie 10 odbędzie się 
; w ratuszu staromiejskim plenar-
• ne posiedzenie Miejskiej R.N. w  
I Gdańsku. Na porządku dziennym 
: m.' hi.. Sprawozdanie prezydenta 
j-m. Gdańska za rok ubiegły,
* omówienie sytuacji mdeszkańio-

VV auli Politechniki

j wej, oraz sprawozdanie z wyko- 
> nania planu oszczędnościowego 
| Zarządu Miejskiego.

Dnia 24 bm. w sali konferencyj­
nej Urzędu Wojewódzkiego odby­
ło się doroczne zebranie Woje­
wódzkiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy.

Sprawozdanie z 1949 . roku wy­
kazało, iż województwo gdańskie 
znacznie przekroczyło ustalony 
limit. W  roku ub. zebrano na od­
budowę Warszawy przeszło 107 
milionów zł, podczas gdy limit 
wynosił 75 milionów zł. Dzięki 
ofiarności społeczeństwa Gdańsk 
w roku ubiegłym otrzymał 25 mi­
lionów zł na cele inwestycyjne. _

Nadwyżki limitów z lat ubie­
głych i i  roku 1949 wynoszą 48 
milionów zł. Sumę tę przeznaczo­
na na budowę Domu Kultury w 
Nowym Porcie.

W roku bieżącym Komitety Od­
budowy Warszawy rozpoczęły 
pracę pod hasłem współzawodni­
ctwa. W  związku z tym przewi­

dziane jest znaczne przekrocze­
nie limitu ustalonego dla woje­
wództwa gdańskiego, który wy­
nosi 91 milionów zł.

W  drugiej części konferencji o- 
mówiono sprawę wyboru nowego 
zarządu. Poprzedni zarząd został 
powiększony przez dokooptowanie 
przedstawicieli przodujących ko­
mitetów' powiatowych i przedsta­
wicieli Samopomocy Chłopskiej.

Cd)

częciem delegacja Zarządu Miej­
skiego TPPR z prezesem tow. 
Dcbajem na czele, złożyła wie-

P o s ie d ze n ie  W o je w ó d zk ie j R ad y N aro d o w e j
We wtorek, 28 lutego br. o godz. 

10 odbędzie się w  gmachu Ratu-

POSIEDZENIE <
®fffSZW u S o p o c i e

W poniedziałek dhia 27 bm. o 
godz. 9 odbędzie sie w  sali po­
siedzeń Zarządu Miasta Sopotu 
plenarne posiedzenie MRN w  So­
pocie.

sza Staromiejskiego w  Gdańsku 
plenarne posiedzenie Gdańskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Na porządku dziennym m. in. 
referat wojewody gdańskiego tow. 
inż. Zrałka na temat gospodarki 
mieszkaniowej w  woj. gdańskim 
oraz powołanie Wojewódzkiego 
Komitetu dla spraw budowy szkół 
— pomników’ Polski Ludowej.

S T O  C Z N 1 A  P Ó Ł  \  O C ISA

przyjmie wykwalifikowanych
j e ś ln ik ó w  i r o b o tn ik ó wrzemi

na warunkach

Zgłoszenia: Stocznia Północna, 
Marynarki Polskiej 177.

umowy zbiorowej przemysłu 
stoczniowego.

Gdańsk, ul.
536/15

Z A R Z Ą D  P O R T Ó W  0 

GDAŃSK- GDYM A

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t :

1 0  b ie g łyc h  m a s z y n i s t e k
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Z.P.G.G. 

pokój 21, Wrzeszcz, ul. Morska 22. J555/k

Załoga techniczna P P S  Nr 1
wykorzystuje okres zimowy
n a  s z k o l e n i a  z a w o d o w e

Rada zakładowa PPB Nr 1 wy­
korzystała tegoroczną zimę na 
szkolenie zawodowe robotników 
budowlanych. Kursy szkoleniowe 
prowadzone były dla murarzy, 
cieśli i elektryków. Zorganizo­
wano kilka grup nauczania, któ­
re w  ciągu dwustu godzin wykła 
dów uzupełniały wiadomości fa­
chowe robotników.

Kierownictwo przedsiębiorstwa 
ułatwiało naukę roboemkom, 
zwalniając ich o godzinę wcześ­
niej z pracy, a poza tym zwra­
cano koszty przejazdów z miej­
sca pracy na kursy. Trzeba jed­
nakże przy tym podkreślić, że 
kierownictwo PPB wspólnie z

Przydziały tłuszczu
w m i e s i ą c u  marcu

Pracownicy uprawnieni do zao­
patrzenia na podstawie bonów o- 
trzymują w  mieś. marcu w  każ­
dej dekadzie dla kat. PRP 0,5 kg 
tłuszczu wieprzowego i 0,25 kg 
margaryny. Na bony kat. PRS 0,5 
kg tłuszczu wieprzowego, na kat. 
R 0,25 kg margaryny, zaś dla kat. 
RD w  I  dekadzie 0,25 kg marga­
ryny, a w  II i III dekadzie po 
0,25 kg masła.

radą zakładową nie dopilnowało 
należytego rozmieszczenia kur­
sów. Niektóre z nich ulokowano 
zbyt daleko od miejsca pracy. 
Spowodowało to, że wielu robot­
ników musiało zrezygnować z 
nauki. Ogółem w  szkoleniu za­
wodowym, prowadzonym w  okre­
sie zimowym, uczestniczyło 12 
proc. robotników z Gdańska i 
Tczewa.

Z inicjatywy organizacji pod­
stawowej PZPR oraz kierownic- * 
twa PPB Nr 1 zorganizowany 
został również kurs szkoleniowy 
dla magazynierów i ich pomoc­
ników. Weźmie w  nim udział 30 
pracowników PPB Nr 1 i 4, któ­
rzy .wieczorami pogłębią swoje 
wiadomości zawodowe. 200 go­
dzin wykładowych powierzono 
11 wykładowcom — fachowcom z 
dziedziny składowania.

Jak wielką wagę przywiązuje 
kierownictwo PPB Nr 1 do szko­
lenia zawodowego może służyć 
fakt, że ostatnio powołano w  
przedsiębiorstwie referenta szko­
leniowego. Zadaniem jego jest 
organizowanie kursów na budo­
wach.

« .  KUŹNIAK
i korespondent

POWSZECHNA SPOkDZIElNlA SPOŻYWCÓW
z odp. ildz.

W  S O P O C 1 E

O G Ł O S Z E N I E
Podajemy do wiadomości, że rozpoczęliśmy 

rejestrację członkpw b. Spółdzielni:
„Samopomoc Chłopska",
Marynarzy i Pracowników Portowych Zw 

Zaw. Transp.,
Przemysłowo Handlowej „Bałtyk",
Powszechnej Spółdzielni ..Współpraca" oraz
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w So­

pocie.
Ostateczny termin rejestracji ustalony został na 

dzień 31 marca ,1950 r. Członkowie wymienionych spćł 
dzielni proszeni są o zgłaszanie swoich praw człon­
kowskich w sklepie swojego miejsca zamieszkania na 
ręce rejestrującego KOMITETU CZŁONKOWSKIEGO, 
dokonywującego tych czynności codziennie w  godzi­
nach ogłoszonych w sklepie.

Ze względu na konieczność uporządkowania re­
jestrów, prosimy Członków o Spieszne dopełnianie re­
jestracji.

Równocześnie zawiadamiamy, że oheenie wprowa­
dzony został system kontroli zakupów członkowskich. 
Prosimy Członków o żądanie przy każdym zakupie 
dokonywanym w naszych sklepach wydawania kupo­
nów, które służyć będą do obliczeń zwrotów od za­
kupów.

Sopot, w lutym 1950 r.

Powszechna Spółdz. Spożywców z odp. udz. 
560/k w  Sopocie.

PRZEDSIĘBIORTWO PAŃSTWOWE
N A  W Y B R Z E Ż U  

pilnie poszukuje
L O K A L U  B I U R O W E G O  
o powierzchni ca 400 m*

(15—18 pomieszczeń) w  Gdańsku lub Gdyni
Oferty z dokładnymi warunkami należy kie­

rować do BIURA OGŁOSZEŃ R.S.W. „PRASA“ 
w  Gdańsku, ul. Gdyńskich Kosynierów 11 z na­
pisem na ofercie ,-Ekspozytura“. 495/k

TZeałni
Gdańsk — Teatr Wielki — ,,OdVe- 

ty“ po raz ostatni.
Gdynia — Teatr Dramatyczny — 

Koncert Filharmonii Bałtyckiej.
Sopot — Teatr Kameralny — „Pan 

Damazy“ po raz ostatni.

r\ina
Gdańsk — Wrzeszcz — Bajka — Su­

mienie“ . Dozwolony od łat 14.
Wrzeszcz — Capitol — „Dąbrowski1', 

film prod. radź, Dozw. dla młodz 
od lat 14. Godz. seansów w dnie 
powsz. 16, 18, 20; w niedz. i świę­
ta: 14, 16, 18, 20,

Oliwa — Polonia — „Młoda Gwardia ‘.
Sopot — Bałtyk — „Czarci żleb“ — 

film polski, od lat 10.
Sopot — Polonia — „Sumienie“ .
Gdynia — Atlantic — „Konstanty Za- 

słonow".
Gdynia — Warszawa — „Burza nad 

Azją". Dozw. od lat 14. Pocz. se­
ansów o godz. 10, 18. 20.

Gdynia — Atlantic — „Konstanty Za- 
słonow", film prod. radzieckiej. 
Dozwolony od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Awantura na 
wsi“ . Pocz. seansów o godz. 16, ¡8, 
20. W niedz. od godz. 14.00. Dozw. 
dla młodzieży od lat 14.

Grabówek — Pala — „Młoda Gwar­
dia“ II  część.

'Is.ad

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU NADMORSKIEGO

„  G D A ¿V 5  K

zatrudni natychmiast do prac inwestycyjnych:

1 inżyniera mechanika 
1 inżyniera elektryka 
1 technika-elektryka

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9. 543/kj

OGŁOSZENIA DROBNE
SKRADZIONO dowód oso- ZGUBIONO kartę RKU nr 
bisty, odcinek zameldowa- 1210/9106 wydaną przez RKU 
nia, metrykę urodzenia i in- Starogard, Nowakowski Sta­
nę dokumenty. Kuraś Szy- I nlslaw. Mikołajki Pom. 
mon, M* I 5j}

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDASSKIUJ 
na sobotę, 25 bm.

5,10 — Pocz. audycji. 5,13 — Sy­
gnał czasu. 5,15 — Streszcz. wiad. po­
rannych. 5,20 — Koncert. 6,00 —
Streszczenie wiad. porannych. 6,0."> -- 

i Gimnastyka. 6,15 — Koncert popu.ai - 
! ny. 6,45 — Dziennik poranny. 7,03 — 
Program dnia. 7,10 — Gimnastyku. 
7,20 — Muzyka. 8,00 — Streszcz. dzień 
nlka porannego. 8,05 — Najważniejsze 
komunikaty i muzyka z płyt — lok. 
8,13 — Wszechnica Radiowa. 3,35 — 
Przerwa 11,57 — Sygnał czasu. 12,04
— Dziennik południowy oraz przegl.
prasy stołecznej 12.25 — Przerwa,
13,30 — Program dnia 13,35 — Audy­
cja szkolna dla kłSs X—X l 14,00 — 
Przegląd kulturalny. 14,10 — Najciek. 
aud. przyszłego tygodnia. 14.15 — Pra-

] sa Wybrzeża pisze — lok. 1,4,20 — 
| Wiadomości miejscowe i muzyka z 
płyt —1 lok. 14,25 — Recital fortepiano­
wy M. Andrzejewskiej z cyklu „So­
liści PWSM“ — Io k . 14,45 — W za­
kładach pracy Wybrzeża — „Przemysł 
drzewny na Wybrzeżu" — B. Mokrzy- 
szewski lok. 14,55 — Koncert soli­
stów. 15,30 — Aud. dla świetlic dzie“ .
16.00 — Dziennik popołudniowy. 16,20
— Ubiegły miesiąc na wsi — J. Chy- 
bowski — Tok. 10,40 — Muzyka z płyt
— lok. 16,50 — Skrzynka z n p  — lok.
17 00 — „Przy sobocie po robocie".
18.00 — Z kraju i ze świata. 18,15 —
Muzyka ludowa. 18,40 — Wszechnica 
Radiowa. 19,00 — Pieśni chóralne 
komp. radź. 20,00 — Dziennik wieczór 
ny. 20,30 — Rez. dz. 20 40 — Rep. z 
zaw. o „Puchar Tatr“ . 20.55 — Chwila 
muzyki z płyt. 21,00 — Koncert po­
pularny 21,40 — Opowieść radiowa o 
A. Mickiewiczu. 27,m) — Codzienny 
przegląd wydarzeń -- lok, 22,15 — No­
wy numer „Kuźnicy“ . 22,20 — Kon­
cert 23.00 — Ostatnie wiadomości. 
23,10 — Progjam na dzień następny. 
23,15 — Mużyka taneczna. 24,M -o

Hymn i koniec audycji



Str. r
W Y B R Z E Ż A

C J Ł O S  S P O B T O i y y

Żołnierze rekordzistami sportowymi ZSRF
MOSKWA A— *

Nr. 56 (975)

m niedzielne mecze ligowe
GDAŃSK. Drużyny bokserskie 

Wybrzeża, biorące udział w roz­
grywkach I  Ligi, wystąpią 26 
bm. w następujących składach:

Kolejarz —  w meczu z łódz­
kim Związkowcem w Gdańsku: 
Guzek, Soczewiński, Antkowiak, 
Zieliński, Musiał, Chychła, Rajski, i 
Białkowski. I

Gwardia —  przeciw Stali (Cho 
rzow), w Katowicach: Mikołaj­
e w s k i Gdyński, Antkiewicz, 
Pek II, Krawczyk, Iwański, 
Rudzki, Flisikowski.

MOSKWA. Armia Radziecka,
(która obchodziła XXXII rocznicę 
swego powstania, ma w swych 
szeregach rekordzistów ZSRR w 
różnych dziedzinach sportu.

Dużą popularnością wśród żoł­
nierzy Armii Radzieckiej cieszy i — - uosaonaiy 
się narciarstwo. Konkurencje nar j 1:48:22 w biegu na 30 km. 
marskie zostały od dawna wpro- :
"adzone do programu spartakiad

Armii j  Floty. BERIN, OLIA- 
SZEW i wielu innych narciarzy 
Armii STANOWIĄ CZOŁÓWKĘ 
SPORTOWCÓW1 ZSRR.

Na ostatniej spartakiadzie u- 
kraińskiego okręgu wojskowego 
Berin uzyskał doskonały

Zauiodjj z okazji 32 rocznicy

PIERWSZA mm SPORTOWA I  ELBLĄGU
W sali posiedzeń KM ‘

okre-

SastaslY ~ ' S ^ » * * ? *
władz P ^bTU przedstawiciele partii 

Państwowych, samorządowych
cze ^ ^  ° WyCh’ s2koInictwd, działa- 
cze sportowi oraz liczni sportowcy.

, . a;ac'ę zagaił przewodniczący Ko-
U?iecfciP° rv aWtj Przy KM FzpR tow. 
P Z P H ^ w ? nli  1 sekretarz KM 
o m a w ia j  WaIC2.ak wygłosił referat 
o ^ r T i  5 y r02WOJ sPortu polskiego, 
° ra D̂2? aCZenie powołania GKKF. 
w E lhe“ . n/ , teinat rozwoju sportu H Elblągu i dalszej pracy w  tej dzie- 
dzime wygłosił inspektor Kultury Fi- 
zy cznej tow. Sałwacki.

powstania Armii Radzieckiej
MOSKWA. Z okazji X X X II ro- . 

czmcy powstania Armii Radziec- Mej W Wle u wojskowych
i Sach -2SRR odbyły się masowe 
: zawody sportowe.

. Mistrzostwo moskiewskiego o- 
kręgu wojskowego w biegach nardotychczasowe! ~  "------- *>” "  ‘ “ i

¡ną^ieję,- ciarskich zdobył znany narciarz
I iSll do naLeżytej opieki nad radziecki Berin, zwyciężając w

biegu na 18 km -  czasie 1:06:28 
zostanie w i w biegu na 30 km _

Przedstawiciel wojska icpt Hvn- 1 :4 8 : 2 2 - Mistrzem w jeździe 
najścfśieis^raL d0-> jak szybkiej na lodzie został Isupow,
W i r I W r ^ e T  stmny^t/ ! ™ ał ^  konkurencje:
% < »?  X ^ elŻ r ^ t a 1-5° °  m’ 3-°00 “  ł 5.000 m.
sprzętu r hal sportowych. mistrzostwach okręgu kijów

wzi«ł0 *k ia ł  ponad 600

cieli wśród żołnierzy Armi Ra­
dzieckiej. TROSZIN NIEJEDNO 
KROTNIE ZDOBYŁ TYTUŁ 
MISTRZ \ ZSRR i był zwycięzcą 
na vł ielu zawodach. W tym roku 

wynik zdobył on tytuł mistrzowski w 
kiegu na 1.500 m.. "uzyskując do- 

Rownież jazda szybka na łyż- skonały wynik 2:22,6. Również 
Hach ma wybltnych Przedstawi- j L1USZKIN jest mistrzem w bie­

gu na l.COO in.
Liczne drużyny piłkarskie A r­

mii biorą udział w rozgrywkach 
o mistrzostwa ZSRR i Republik. ' 
Piłkarze CDKA i WWS są naj-j 
lepszymi zespołami w kraju.

Hokeiści Armii odnieśli w te­
gorocznych rozgry wkach poważ­
ne sukcesy. Drużyna Świerdłow- 

j ska zdobyła tytuł mistrza ZSRR 
| w hokeju-bandy, a ĆDKA jest 
pretendentem do tytułu mistrza 

I w hokeju.
Poważną rolę odgrywają spor- i 

towcy —  wojskowi w ciężkiej a- ; 
tletyce, strzelaniu, pływaniu, ko­
szykówce i innych konkurencjach, 
a waterpoliści Floty są wiełokrot 
nymi mistrzami ZSRR.

W dyskusji zabierali głos działacze I stwierdził
i S S t ó r *  ! -wodników. Wśród nich szeze-

iychcSowt^rad-  -W?kazUjąc na d°- l kultury SzycTneTW^zapM^tkowałl i g°Inie Wysoki Poziom zademon- 
: U na'‘terenie EMągą p°oXe°u7 gg Mego. 0toeS W r02W°ju sportu elbląs- j d o w a li ciężkoatleci, ustanawia
OrSłCll odn• ; ____ -i. . . i »»- t. . * i ton __i... ■» *

/w M S t C  JL W

Ah'

Czytelnia Domu 
Kultury w Nowym 
Dworze zapełniła 
się młodzieżą * 

■starszymi zaraz po 
je j otwarciu.

l i g Na zdjęciu: robot­
' -aęfll nik i  robotnica
mm- -zespołu PG R Ma

¿.am rzęcino za,poznaj

W się z katalogiem
czytelni.

-- -- --——* i «ujuwe spor
braku .P5 !Eiga Podkre!bił fakt
!r t^ iL -„  dp Wiednu;go wychowania , ------- ... „ „ „ „ „ „
wskizft d6g°  * sport°wców. Mówca ! rej m. in. czytamy: 
wskazał również na nieprzychylny sto w  -

^unek niektórych przedstawicieli I i,«.vN._P. cach swych wzorować

boMczeSIm0r2ądOWyCh d° SP°rtU r°-
miasto przemysłowe o prze 

°  ,o0. ty|-. mieszkańców posiadające 
/i ludności robotniczej. nie ma 

stadionu sportowego ani hali zimowe!
Przedstawiciel ZMP Sikorski prze

M.
kiego

Zebrani uchwalili rezolucję, w któ i szere& rekordów okręgu. _
| in- w wadze półciężkiej —  Kalim- j 

się i czenko uzyskał doskonałe wyniki: \

la te ly  zaradzić brakowi lekarzy pediatrów
będziemy na sporcie ZSRK aby ,
?zrić Z „ J f r ” '- fizyczną zwięk- I w  rwaniu —  102 kg. i w  wyrw- i

r . e m « n„ Z e?ora^ k„ T >S H f i lchaniu -  « f i  kg. Narciarskiej
doySt d ^ i i b-e?i PłaSkie - W konkur™cji ko-j 

socjalizmu w Polsce Ludowej“ .
a . R. i 21 min. i 10 km

ma ideowe

P o ra ż k a  P o la k ó w  w  m a ra to n ie  n a r c ia r s k im  ;
w Tafrzanskief Łom nicy

TATRżAŃSKA. ŁOMNICA. W cy czechosłowaccy Niespodziankę i
:!Pr,awili r.ó™ ież  Bu igarS  którzy I

nym w Tatrzańskiej Łomnicy"w , w  kraju "biegają ^ y lk o lo  km,1"to I 
czwartek, zawodnicy polscy zupeł ! też sukces ich jest-tym większy 
me zawiedli. Wyprzedzili ich nie; wyniki- u , ,y‘ ;
ylko Finowie i Czechosłowacy, i — 2:i»:2j, a> caiaii (csr) — l^ s f ,  '

będący faworytami biegu, ale tak­
że, co było wielką niespodzianką. 
Bułgarzy, Rumuni oraz jedyny 
startujący Węgier. Polacy wyka­
zali bardzo słabą kondycję i nie 
odegrali w  biegu poważnej, roli, 
zajmując końcowe miejsca. Zbyt 
grubo nasmarowali deski i śliz­
gali się podchodząc. Najlepiej z 
Polaków wypadł Skupień, który 
uplasował się na 15 miejscu, w 
25 min. za zwycięzcą Za nim u- 
kończył bieg Bułgar Stafkoy, po 
tym Węgier Harangvolgyi> następ 
nie zaś pozostali zawodnicy, wy­
przedzając jedynie Rumuna Joviti.

Początkowo wydawało się, że 
Skupień i Kubin potrafią na­
wiązać walkę. Do 1« km. Sku­
pień był jeszcze na 10-tym miej 
seu, jednak w  dalszym ciągu 
biegu obaj znaleźli się na dal-

3) Niemi (Finlandia) — 2:34:12, 4) 
Perela Ł. (Finlandia — 2:34:14. 3) Ti-

monen (Fintendia) — 2:34:21, s) syie- 
teia (Finlandia) — 2:35:26. 7) Weis- 

<CS.K> ~  2:3ff:44. 8) Morousek 
i[.S, fń, “ „,2:41:34- 9> Zajicek (CSR) — 
-.41.11. 10) Jon (CSR) — 2:47:05. 15) 
Skupień (Polska) — 2:52:52. 18) Kubin 

— 2:55:14. 19) Berych (P) —
3:00:27. 20) Haratyk (P) — 3:00:44. 21) 
Dąbrowski (p) _  3:08:15. 22) Stramka 
(P) — 3:13:26.

; 0  ozwój kinematografii radziec 
* . klei datuje się od chwili, 
kiedy Włodzimierz Lenin pod- 

i Pisa ł. historyczny dekret „O 
przejściu hantilu i przemysłu 

j foto i kinematograficznego pod 
zarząd Komisariatu Ludowego 

I Oświaty“ . Dekret ten zapocząt­
kował istnienie kinematografii 
radzieckiej, jako nieodłącznej 
części składowej kultury socia- 
listy cznej.

Już w pierwszych latach ist 
nienia państwa radzieckieg- 
Lenin podkreślał ogromne zna 
czenie sztuki filmowej w za­
kresie propagandy idei komu­
nizmu.

„Dnia 13 lutego udałem się 
z 11 miesięczną, ciężko chorą 
córeczką do Akademii Lekar­
skiej, ponieważ, będąc uprzednio 
w Ośrodku Zdrowia Nr 5, prze­
czytałem na wywieszonym zarzą 
dzeniu, że ośrodek kieruje chore 
dzieci do A. L. Lekarka w klini­
ce dziecięcej Akademii Lekar­
skiej stwierdziła, że istnieje oba- 

a zachorowania na odrę i prze­
pisała po zbadaniu lekarstwo, 
które stosowałem wredług przepi 
su.

W nocy tego samego dnia tem 
peratura podwyższyła się do 
40,2«. Następnego dnia opadła, 
a w nocy osiągnęła znów 40,2«. 
Postanowiłem więc, że udam się 
do lekarza ̂ specjalisty, chorób j 
dziecięcych we Wrzeszczu. Oka- j

zało się jednak, że Ubezpieczal- 
i nia Społeczna we Wrzeszczu nie 
; ma specjalisty chorób dziecię­

cych, a lekarze prywatni przyj­
mują tylko dzieci zgłaszane 

; w edług kolejki, co trwa parę \ 
dni. Wędrówka moja była nastę | 
pująca: dr Wałczu ko »  ej nie by - j 
ło, (środa nie jest zresztą jej i 
dniem przyjęć), dr Czapliński, i 
był na urlopie, dr Kłajman wy- j 
raził W'praw7dzie chęć przyjęcia j 
dziecka, ale oświadczył, że nie i 
jest specjalistą chorób dziecię- i 
eych. Tu jednak otrzymałem ad- ; 

res lekarza-specjalisty —  dr j 
Mireckiego i spotkałem się z I 
życzliwym przyjęciem. Okazało j 
się, że dziecko jest chore na ostre j 
zapalenie obu uszu i należy na-

W. Simonom

Film radziecki w służbie narodów

uiegu oDa.j znaiezn sie na aai- ; ^  przemówieniu, wygłoszo-
szych pozycjach t, podobnie jak i nYm z okazji 15 rocznicy istnie- j 
pozostali zawodnicy, skończyli x2ia Kinematografii radzieckiej, ■ 
bieg zupełnie wyczerpani. Jozef Stalin mcłomfiJózef Stalin postawił wobec iii-

W bie_ ^  startowało 23 zawód- j r a S l c k f ^ I z ^ T o a  i
was nowych sukcesów —  n o - i 
wych filmów, opiewających po- \ 
dobnie jak „Czapajew", w ielk ie ! 
wydarzenia historyczne,

ników. Polska i Czechosłowacia 
wystawiły po 6, Finlandia — 5, 
Bułgaria — 4, a Rumunia i Wę- 
ry po 1. Nie startował Rumun 

Dobreseu. Trasę biegu skrócono 
z zapowiedzianych 50 do 42 km. 
Finlandia wystawiła bardzo w y­
równany zespół, w składzie: Su- 
helen, Niemi, L. Pereł a. Timo- 
nen i Hetala. Jedynym zawodni­
kiem, który potrafił 
walkę, z Finami, był 4-krotny 
mistrz CSR — Cardal. Wyminął 
on 4 reprezentantów Finlandii 
i ukończył bieg na 2 miejscu za 
Suhelenem. Pokonanie 4 Finów 
należy uważać za wielki sukces.

Wzdłuż trasy zebrało się kilka 
tysięcy widzów, którzy obserwo­
wali interesującą i zaciętą walkę. 
Początkowo prowadził Suhelen

innych, pokazały całemu świa­
tu, jak wielkie są siły twórcze 
sztuki radzieckiej, jaka potęż-

---------— ha żarliwość rewolucyjna i siła
radzieckiego i przekonania cechuje film y ra- 

i dzieckie.
Szczególnie wielką 1 odpo­

wiedzialną rolę odegrała ki­
nematografia radziecka w o- 
kresie Wielkiej Wojny Naro­
dowej. Filmy okresu wojen­
nego, poświęcone bohaters­
kiej walce narodu radzieckie­
go na frontach, jego pracy 
na zapleczu, mobilizowały lu­
dzi radzieckich do walki ze 
znienawidzonym wrogiem, do 
walki o honor, wolność i nie- 
zawisłość kraju.
Należy tu wymienić 

wszystkim następujące

O rozkwicie filmu radzieckie- , 
I go w ostatnich latach świadczą i 
j takie dzieła, jak: „Pieśń ta jgi““, | 
j „Nauczycielka wiejska“, „Sad | 
honorowy“ , „Zagadnienie rosyj- J 

j skie“ , „Bogata -narzeczona“ , I 
! »Młoda gwardia“ , „Opowieść o j 
| prawdziwym człowieku“ , „Miczu 
j ri.n“> »Życie dla nauki“, „R a j- 
I nis“> „Spotkanie nad Łabą“
| „Bitwa Stalingradzka“ . 
j , Ku uczczeniu swego jubileu- 
i 's?,a fńaiowcy radzieccy nakrę- 
I clJl długometrażowy film  kolo- 
j rowy „Upadek Berlina“ , 
i , kronikarsko - dokumen- 
j tamy ta niezwykle ważna 
' gałąź kinematografii radziec-

robotników i chłopów \ Należy tu wymienić przede ! kiei> odgrywająca^rolę bojoweT 
Związku Radzieckiego, filmów, wszystkim nastepuiące fi lm y  Politycznej publicystyki film o ’ 
Z ,P lu ją c y c h  naród do wypet „Przysięga“ , „W ielki prze om“  i wej 1  może się rownfeż p o S z y  
me na nowych zadań i przypo- „Tęcza“ , „Zoja“ , „Najazd“ , „Se- i cić wielkimi osia^nTęciami w 
minujących zarowno o osiągmę j kretarz rajkomu“, „Nieposkro- j okresie powojennym. Radzieccy

inw»rt«  k r o m* I r o  .11nawiazać \ cJ ach\ 1ak 1 0 trudnościach bu- 
4-krotnv do^ rnctwa socjalistycznego

Powyższe wskazania Lenina 1 
Stalina stały się programem 
dalszego rozwoju radzieckiej 
sztuki filmowej. Poczynając od 
kronik filmowych w czasie woj­
ny domowej (1918 _  1921), po 
przez twórcze poszukiwania

. . * „inciiusnru- j “p  e— xu?AUZieCCy
mieni „Dwaj żołnierze“ , „Dni | kronikarze filmowi ześrodkowu- 
i noce , jak również film y: „Ku TJ obecnie swą uwagę na two-
tuzów“ , „Iwan Groźny“ . „Geor- I rżeniu 
gu Saakadze“ , „Admirał Nachi- J
mow , „Obrona Carj cyna“, „Jak 
hartowała się stal“.

Wspaniałe kreacje mistrzów 
iilmu radzieckiego, sceny malu­
jące bohaterską przeszłość i te ­
raźniejszość narodów Związku

filmów, ilustrujących

skąpo zaludnionych miejscowo­
ści niezmierzonego kraju ra­
dzieckiego. Już w  roku 1939 frek 
wencja' w kinach wyraziła się 
cyfrą 900 milionów widzów, 
(łączna ilość kin —  20.000),

W  okresie pięciolatek stali­
nowskich kinematografia ra­
dziecka stworzyła potężną ba 
zę materialno - techniczną. 
Zbudowano wielkie wytwór­
nie filmowe, fabryki taśm fil- 

i mowych oraz sprzętu film o­
wego, produkujące wszelkie 
rodzaje aparatury filmowe, 
zarowno dla produkcji, jak i 
dla wyświetlania filmów. Pod­
czas gdy w roku 1917 produ- i 
kowano przeciętnie zaledwie 
L> —  20 kopii, dziś wykonu­
je  się od 1500 —  2000 kopii. 
Ostatnio osiągnięto wielkie 

sukcesy w dziedzinie filmu ko­
lorowego: nie tylko całkowici“ 
opanowano nowe metodv nakre 
cania filmów kolorowych lecz 
rozpoczęto na wielką skalę pro 
dukcję taśmy kolorowej' roz-

tychmiast przekłuć błony bęben­
kowe, żeby zapobiec zapaleniu «• 
pon mózgowych.

Czy Ubezpieczalnia Społeczna 
wie, że we Wrzeszczu nie ma nie 
tylko lekarza-specjalisty chorób 
dziecięcych, ale nawet dostatecz­
nej ilości lekarzy rejonowych? 
Chcąc uzyskać pomoc lekarza 
trzeba stracić 3 dni, ażeby dostać 
się do niego w Ośrodku Zdro­
wia Nr 5.

Wypadek wyżej podany nie na 
leży do odosobnionych. Jako 
przykład mogę podać inny fakt. 
W ubiegłym tygodniu zachorowa 
la 4-letnia córeczka Marii Bogu­
szewskiej —  pracownicy fizycz­
nej w Rejonowym Zarządzie Ho­
dowli Roślin. Mimo, że dziecko 
miało bardzo wysoką temperatu­
rę, zarówno lekarz Ubezpieezalni 
¡społecznej, jak i lekarze prywat 
ni, odmówili przyjścia do domn. 
Dopiero lekarz Urzędu Bezpie­
czeństwa przybył na telefoniczne 
zawiadomienie i udzielił dziecku 
pomocy (zresztą bezinteresow­
nie).

Uważam, że U.S. powinna po­
czynić odpowiednie kroki, dla po 
lepszenia doychczasowego stanu 
rzeczy i nie narażać ubezpuiczo- 
nych na ponoszenie kosztów, 
związanych z leczeniem u leka- 
rzy Prywatnych. Leczenie moje 
go dziecka kosztuje mnie 9 tys. 
zł.“ .

MICHAŁ SOŁTYSIAK.

OD R E D A K C JI: Sprawa, 
którą porusza nasz czytelnik jest 
istotnie wielkiej wagi i  wymaga 
szybkiego rozwiązania. Rozumie­
my wprawdzie, że Ubezpieczalnia 

_ z trudn ośc ią »ii, 
j do kt°rych należy przede wszyst- 
j kiru brak lekarzy-pediatrów, nie 
: mniej jednak nie może dłużej

poczym  prowadzenie objąłCar-' lutu„ oa, siając slę
dal. W połowie trasy Czechosło- ; sztuką o wysokim poziomie ide^

minr O”. Ofil* wwocsurooi -nmri _ „ - „

------- ------ - w
początkach okresu budownictwa 1 -»•„uicjMu.-.c naroaow Związku 
pokojowego, kinematografia ra ' Radzieckiego, odegrały doniosła 
dziecka stale i niezachwianie | ro ć̂ w kształtowaniu się cha- 
kroczyła naprzód, stając się | rakteru i światopoglądu koma-

wak miał 25 sek. przewagi nad 
Suhelenem oraz 1 min. nad Niemi. 
Trzy dalsze miejsca zajmowali za 
wodnicy fińscy, za nimi zaś znaj­
dowali się 4 Czeehosłowacy. Przy 
drugiej pętli Fin Suhelen biegł 
nadal w  tym samym tempie, na­
tomiast Cardal i pozostali Finowie 
zmniejszyli tempo tak, że na 31 
km. Suhelen miał już 30 sek. prze 
wagi nad Cardalem, który znajdo­
wał się przed pozostałymi Fina­
mi. Na 38 km. Fin zwiększył prze 
wagę o prawie 2 miu. Na me­
cie, po ładnym finiszu ’ Cardala, 
przewaga ta zmalała do 1,5 min. 
Po Finach najlepsi byli zawodni-

owym, sztuką bojową, zmierza 
jącą konsekwentnie do celu w 
nieprzejednanej walce z prąda­
mi i wpływami burżuazyjnymi. 
Rozwijała się ona pod sztanda­
rem realizmu socjalistycznego, 
nod sztandarem bolszewickiej 
partyjności.

Wspaniałe etapy na tej dro­
dze, to filmy; „Pancernik Po­
tom kiń “ . „Matka“  „Czapajew", 
„M y z Kronsztatu“, „Lenin w 
naździerniku“ , „Lenin w roku 
1918“ , „Członek rządu“ , „W iel­
ki obywatel“ , „Aleksander New­
ski“ , „Piotr 1“ , „Suworow“  itd 
Wyżej wymienione film y i wiele

nistycznego ludzi radzieckich.
Filmowcy radzieccy czerpią 

tematy z życia narodu, żyją 
jego pragnieniami i dążenia­
mi. Źródłem natchnienia dla 
ich twórczości są wielkie idee

się zasadami realizmu socja­
listycznego, filmowcy radziec 
cy starają się w swych dzie­
łach odzwierciedlić jak naj­
pełniej i najgłębiej rzeczywi­
stość radziecką w jęj rewolu­
cyjnym rozwoju, pokazać Wier 
nie życie społeczeństwa ra-

maitych rodzajów'. ,
Sukcesy radzieckiej kinemato o ^  

grafii w dziedzinie koloru „y- ISpnhczna walczy 
skały powszechne uznanie na 
festiwalach filmowych na któ­
rych pierwsze nagrody otr^y-

1 | S n  i «*
mienny kwiat“ , „Opowieść’ o żv 
cni roślin“  itd.

Radziecka sztuka filmowa ! 
odniosła wielkie sukcesy na 1 
powojennych festiwalach
międzynarodowych—we Fran­
cji, Włoszech. Czechosłowacji 
Kinematografii radzieckiej
przyznano nagrody między­
narodowe za wysoki poziom i- 
deowy filmów, za mistrzostwo 
reżyserii gry aktorskiej, za 
wspaniałe zdjęcia, scenariusze 
i ilustracje niuzyczue.
Międzynarodowe festiwale fil 

mowę świadczą o rozwoju po

go kraj u, patos budownictwa 
socjalistycznego, twórczą prace 
ludzi radzieckich, realizujących 
powojenny stalinowski plan nie 
cioletni. Obok długometrażo­
wych filmów dokumentalnych 
nakręcono wielką ilość krótko­
metrażówek i kronik filmowych. 
. Wybitnymi sukcesami może 

się wykazać radziecki film  nau­
kowo - popularny, obejmujący 
wszystkie dziedziny nauki i wie 
dzy.

Film  cieszy się wielką popu­
larnością wśród najszerszych

Lenina —  Stalina. Kierując rzesz publiczności radzieckiej
Sie zasarlam i li*«-»•« i Swiflr?r»«za n ----------- ' •'*

czony musi ponosić wysokie kosz­
ty leczenia dziecka. Wypadki, kie 
dy lekarze nie chcą przyjechać 
do ciężko chorego dziecka, ńie 
mogą mieć miejsca. Należy pu­
blicznie krytykować lekarzy, któ­
rzy wykazują aspołeczne stanowi­
sko.

ODPOWIEDZI R E D m .li

świadczą o tym wymownie na­
stępujące cyfry. Podczas gdy w 
roku 1917 w całej Rosji było o- 
koło 1.400 kin, i to wyłącznie w
infn5 ?'1' ”  -to  Poc)" k°nicc roku 
1949 ilość ich wynosiła 37.000.

Przeszło 11.650 kin stałych I 
14.000 kin objazdowych obsłu-

. BRUNON P IE PK E . -  W po.
iiiuwc »wmacza o rozwoju po- i ruszonei  Pr~ez H as sprawie nale- 
stępowej kinematografii w sze- i *4  »wrócić do M ilic ji Obuwa- 
reem kraiowregu kraj o zwłaszcza w kra
jach demokracji ludowej —  w 
Polsce, Czechosłowacji, na W ę­
grzech. Postępowi działacze fil 
mówi zagranicy przejmują ide­
owo - artystyczne tradycje ki­
nematografii radzieckiej, która 
w ciągu 30 lat przebyła chlub­
ną drogę — 
ojczyzny.

telskiej,

JA N  M URAW SKI. —  Sprawa 
me nadaje się do poruszania w
piśmie, niemniej jednak postąpiliś­
cie słusznie. O dygnitarskich przy­
zwyczajeniach inspektora należy 

w służbie narodu 1 Powiadomić podstawową organi- 
j zację partyjną.
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